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z Naprzodu Skórzec
to najlepsze
w Polsce Piłkarskie
Janki"   
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GMINA ZBUCZYN

PIŁKA NOŻNA

POWIAT SIEDLECKI

GMINA WIŚNIEW

Bieg z wi sien ką w tle, fe sti wal ka pel lu do wych, kon kur sy ku li nar -
ne, pik nik eko lo gicz ny i gwiaz dy es tra dy. W week end 18-19 lip ca
gmi na Wi śniew za pra sza na swo je świę to. 

STRO NA 11

Po nad 6,3 mln zł unij ne go do fi nan so wa nia tra fi do gmi ny Zbu -
czyn na bu do wę ka na li za cji sa ni tar nej w miej sco wo ściach Ja sion -
ka oraz Bor ki -Ko sy. To in we sty cja wy cze ki wa na przez miesz kań -
ców od nie mal de ka dy.

STRO NA 8

Roz mo wa z Paw łem Księ żo pol skim, tre ne rem przy go to wa nia
mo to rycz ne go Po go ni Sie dl ce, o roz sta niach i po wro tach oraz
pre sji.

STRO NA 15

Uczci li śmy ofia ry Rze zi Wo łyń skiej.Te go rocz ne uro czy sto ści w Sie -
dl cach roz po czę ły się od mszy świę tej w ko ście le pw. św. Sta ni sła -
wa Bi sku pa i Mę czen ni ka. Li tur gia sta ła się cza sem głę bo kie go
sku pie nia i mo dli twy w in ten cji wszyst kich bez bron nych ofiar.

STRO NA 6

Pamięć, która zobowiązuje

Z wiśniowym smakiem

Miliony na kanalizację

Żeby trenować mądrze

Gdy kil ka na ście mie się cy te mu
wo lon ta riu sze or ga ni za cji “Po -
go to wie dla zwie rząt” prze kra -
cza li bra mę po se sji w gmi nie
Sto czek Łu kow ski, wie dzie li, że
mo że ich cze kać trud ny wi dok.
To, co za sta li tam te go dnia,
prze szło ich naj czar niej sze ocze -
ki wa nia. Na dział ce we ge to wa ły
dwa skraj nie wy chu dzo ne psy.
Je den był przy ku ty łań cu chem
do sta rej ma szy ny rol ni czej. Na
fo to gra fiach wi dać stwo rze nie
prak tycz nie po zba wio ne tkan ki
tłusz czo wej. Nie ma bu dy ani
żad ne go schro nie nia przed
desz czem czy upa łem. Do oko ła
znaj du je się roz sy pa ne roz bi te
szkło. Ta kie ob raz ki to wciąż nie
są od osob nio ne przy pad ki. Licz -
by mó wią sa me za sie bie: or ga -
ni za cje spo łecz ne w Pol sce od -
bie ra ją każ de go ro ku ok. 2-3 tys.
zwie rząt, nad któ ry mi się znę ca -
no. - Na sza or ga ni za cja w jed -
nym ro ku prze ję ła po nad 1,5
tys. ta kich zwie rząt. To po ka zu -
je ska lę pro ble mu - mó wi Grze -
gorz Bie law ski z “Po go to wia dla
Zwie rząt”. STRO NA 3

Psu na budę?
REGION
Sejm znowelizował Ustawę o ochronie zwierząt. Poseł Krzysztof Mulawa
mówi, że to szkodliwe prawo, opakowane w emocję “spuśćmy psy
z łańcuchów”, a wójt Przesmyk przestrzega przed konsekwencjami.

Właściciele psów będą musieli dostosować podwórka do wymogów ustawy.
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Z kronikarskiego

obowiązku
FELIETON
A więc sta ło się – bę dę w tym miej scu pu bli ko wać fe lie to -
ny. Dla mnie to co praw da nie pierw szy zna, ale dla spo rej
z czę ści Pań stwa – tak. Wy pa da więc na do bry po czą tek
wy tłu ma czyć tym, któ rzy z rze czy na „f” ko ja rzą głów nie
Fejs buk (to ci nie co młod si), względ nie far fo cel (jak się
do my ślam, po zo sta li), z czym się to je.
Otóż fe lie to ni stę z dzien ni ka rzem łą czy fakt, że obu oso -
bom pła cą za pi sa nie i pu bli ko wa nie tek stów w me -
diach. A co róż ni? Ten dru gi po wi nien pi sać o fak tach
moż li wie naj rze tel niej, a wła sną oce nę omó wio nych zja -
wisk wy raź nie od dzie lić od in for ma cji, pod czas gdy fe -
lie to ni stę fak ty ma ją in te re so wać wy łącz nie ja ko punkt
wyj ścia do su biek tyw nych wy nu rzeń – im bar dziej zło -
śli wych, tym le piej, a sam fe lie ton ma być przy oka zji
śmiesz ny (choć – tu szyb ka dy gre sja – na wet w Sie dl -
cach znaj dzie my fe lie to ni stę, któ re mu pła cą bar dziej za
re flek sję niż zgry wę).
Sko ro już zo sta li ście ostrze że ni i pod ję li ście de cy zję, czy
war to kon ty nu ować lek tu rę, czas ze wstę pu przejść do
fe lie to nu wła ści we go. A ten za cznę od mą drej my śli.
Otóż w dwu dzie sto le ciu mię dzy wo jen nym w Pol sce na -
stą pi ła wy raź na de cen tra li za cja pra sy. Zbyt mą drze? No
to pro ściej: po tym, jak nasz kraj od zy skał nie pod le -
głość, po my śla no so bie, że war to, by tak że mniej sze
miej sco wo ści mia ły wła sne ga ze ty lo kal ne. Te co praw -
da do no si ły, co dzie je się choć by w War sza wie i za gra ni -
cą (pod po wiedź dla młod szych: mó wi my o cza sach,
kie dy in ter net wy stę po wał tyl ko wte dy, kie dy zro bi ło
się li te rów kę w sło wie „in ter nat”), ale ich głów nym ce -
lem by ło in for mo wa nie o wy da rze niach w naj bliż szej
oko li cy.
W ten spo sób zgrab nie prze cho dzi my do te go, co jest
dziś na szym głów nym te ma tem, czy li kro ni ki. Pra sa lo -
kal na cir ca abo ut sto lat te mu nie mo gła się obyć bez ru -
bry ki, gdzie w for mie krót kich no tek, a nie ko niecz nie
roz bu do wa nych ar ty ku łów, do no szo no o wy da rze niach
– na zwij my spra wę po imie niu – przy ziem nych. Czy li ta -
kich, któ re są mo że i waż ne, ale w naj lep szym przy pad -
ku dla osób kil ku lub kil ku dzie się ciu. Krót ko mó wiąc
– coś jak plot ki, ty le że na pi śmie.
Czas, by nie nu dząc PT Sza now nych Czy tel ni ków ogól ni -
ka mi, przejść do prak ty ki. Jak się bo wiem oka zu je, tak że
pra sa sie dlec ka w dwu dzie sto le ciu mię dzy wo jen nym
mia ła swo je kro ni ki lo kal ne. Oprócz in for ma cji o zjaz -
dach tu tej szych or ga ni za cji (ta kich jak Tow. Ho dow ców
Ko ni) spo ro w nich by ło kry mi nał ków. Na przy kład
w „No wej Ga ze cie Pod la skiej” z 15 grud nia 1931 r. mo gli -
śmy prze czy tać, że „7 -go b.m. nie ja kie mu p. M. Do mań -
skie mu w Sie dl cach, skra dła je go słu żą ca bi żu ter ję
róż ną, war to ści 4000 zł”. A 17 grud nia 1933 r. – że
„Niedź wiedz ka Mar ja zam. Przy ul. Pięk nej 42 usi ło wa ła
po zba wić się ży cia przez na pi cie się łu gu. Wy mie nio ną
prze wie zio no do szpi ta la N.M.P. i po prze płu ka niu żo łąd -
ka ode sła no do do mu”. Ta sa ma „NGP” nie za po mi na ła
też o sze ro ko po ję tej kro ni ce to wa rzy skiej. 13 sierp nia
1933 r. w dzia le za ty tu ło wa nym „Oso bi ste” do no si ła, iż
„b. D -ca 9 dy wi zji Pie cho ty p. Gen. Bryg. Fran ci szek Si -
kor ski zo stał po wo ła ny na sta no wi sko Ko mi sa rza Ka sy
Cho rych w Po zna niu”, zaś 18 lu te go 1934 r. – iż „P. Wa -
cław Ju no sza Pio trow ski z Do ma nic zo stał od zna czo ny
Krzy żem Nie pod le gło ści”.
Po co o tym wszyst kim pi szę? Bo bra ku je mi we współ -
cze snych sie dlec kich me diach ta kiej kro ni ki. O in we sty -
cjach mi ło ści wie nam pa nu ją cej wła dzy lo kal nej
do no szą wszy scy. Ale już o tym, że p. Piotr Woź niak, N -
lnik Ga bi ne tu Pre zy den ta Sie dlec, w mi nio ną so bo tę się
oże nił – nikt. Z przy jem no ścią więc wy wią zu ję się z kro -
ni kar skie go obo wiąz ku w tej spra wie. BAR TEK SZU MOW SKI

REGION
Za policjantami
z powiatu siedleckiego
pracowity tydzień.
Oprócz nietrzeźwych
kierowców i zderzenia
samochodów na
swoim kocie mają też
sporo zatrzymań osób
unikających wyroków.

9 lip ca w Żel ko wie Ko lo nii w rę ce
sie dlec kiej po li cji wpadł 37 -la tek,
któ re go po szu ki wał Sąd Re jo no -
wy w Sie dl cach. Męż czy zna do tej
po ry sku tecz nie uni kał od by cia
ka ry po zba wie nia wol no ści w wy -
mia rze 9 mie się cy. Te raz już nie
bę dzie, bo po po by cie na ko men -
dzie prze ka za no go do sie dlec kie -
go wię zie nia.

Z ko lei 10 lip ca po li cjan ci z po -
ste run ku w Kor cze wie za trzy ma li
w No wym Bart ko wie 31 -lat ka.

Męż czy zna był po szu ki wa ny
przez Sąd Re jo no wy w So ko ło wie
Pod la skim, by spę dzić 100 dni ka -
ry w wię zie niu ja ko ka rę za stęp -
czą za nie za pła co ne 5000 zł
grzyw ny i kosz ty są do we. Tra fił
do Po miesz cze nia dla Osób Za -
trzy ma nych w Ko men dzie Miej -
skiej Po li cji, a stam tąd do za kła du
kar ne go. 

O po dob nym bra ku szczę ścia
mo gą mó wić 42- i 44 -la tek dzień
póź niej za trzy ma ni przez funk cjo -
na riu szy Wy dzia łu Kar ne go KMP
w Sie dl cach. Pierw sze go męż czy -
znę po szu ki wa no na pod sta wie
na ka zu do pro wa dze nia wy da ne -
go przez sie dlec ki Sąd Re jo no wy,
bo cze ka ła go 6 -mie sięcz na od -
siad ka za kra dzież. W spra wie
dru gie go SR w Sie dl cach wy dał
po dob ny na kaz w związ ku z 5
mie sią ca mi w wię zie niu, tak że za
przy własz cze nie cu dzej wła sno -
ści. Po wy ko na niu od po wied nich
czyn no ści obu za trzy ma nych
osa dzo no w ZK w Sie dl ce.

Sie dlec ka po li cja za trzy my wa -
ła też nie trzeź wych kie row ców.
Pierw szym z nich był 51 -let ni
męż czy zna we wsi Że li szew Pod -
ko ściel ny w gmi nie Ko tuń. Po li -
cjan ci z miej sco we go po ste run ku
za ję li się nim 9 lip ca. Kie ro wał
po jaz dem mar ki Opel po dro dze
pu blicz nej, znaj du jąc się pod
dzia ła niem al ko ho lu – jak się
oka za ło, z im po nu ją cy mi 3 pro -
mi la mi al ko ho lu w or ga ni zmie,
a jak by te go by ło ma ło, nie za sto -
so wał się do za ka zu pro wa dze nia
wszel kich po jaz dów me cha nicz -
nych, orze czo ne go przez Sąd Re -
jo no wy w Sie dl cach. Pi rat dro go -
wy zo stał za trzy ma ny i osa dzo ny
w sie dlec kiej ko men dzie. 

Te go sa me go dnia wpadł rów -
nież 58 -let ni męż czy zna, któ ry
w Pa prot ni pro wa dził sa mo chód
oso bo wy mar ki To yo ta po dro -
dze pu blicz nej. On tak że był po
kil ku głęb szych – kon tro la trzeź -
wo ści wy ka za ła w je go or ga ni -
zmie 1,5 pro mi la al ko ho lu. Po li -

cjan ci z po ste run ku Kor czew za -
trzy ma li mu elek tro nicz nie pra -
wo jaz dy. Po jazd usu nię to z dro gi
na koszt wła ści cie la, a kie ru ją ce -
go po wy ko na niu czyn no ści
zwol nio no.

Z ko lei w No wych Iga niach
oso bo wy Volks wa gen zde rzył się
z cię ża ro wym Vo lvo. Do zda rze -
nia do szło 14 lip ca przed godz.
3.00 nad ra nem. Ze wstęp nych
usta leń po li cjan tów wy ni ka, że
40 -let ni kie row ca pierw sze go
z sa mo cho dów, chcąc za wró cić,
wy ko ny wał skręt w le wo i naj -
praw do po dob niej nie za cho wał
szcze gól nej ostroż no ści. W efek -
cie do szło do zde rze nia z wy prze -
dza ją cym Volks va ge na po jaz dem
cię ża ro wym, któ rym kie ro wał 51 -
let ni miesz ka niec Sie dlec.

Jak in for mu je po li cja, obaj kie -
ru ją cy by li trzeź wi. Na szczę ście
nikt nie od niósł po waż niej szych
ob ra żeń, a zda rze nie za kwa li fi -
ko wa no ja ko ko li zję dro go wą.
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KINGA OCHNIO

Gdy kil ka na ście mie się cy te mu
wo lon ta riu sze or ga ni za cji non
pro fit “Po go to wie dla zwie rząt”
prze kra cza li bra mę po se sji
w gmi nie Sto czek Łu kow ski,
wie dzie li, że mo że ich cze kać
trud ny wi dok. Jed nak to, co za -
sta li tam te go dnia, prze szło ich
naj czar niej sze ocze ki wa nia. Na
dział ce we ge to wa ły dwa skraj -
nie wy chu dzo ne psy. Je den
z czwo ro no gów był przy ku ty
łań cu chem do sta rej ma szy ny
rol ni czej. Na fo to gra fiach z in -
ter wen cji wi dać stwo rze nie
prak tycz nie po zba wio ne tkan ki
tłusz czo wej. Nie ma bu dy ani
żad ne go schro nie nia przed
desz czem czy upa łem. Do oko ła
znaj du je się roz sy pa ne roz bi te
szkło. 

Wieś i sta ry po rzą dek
Ta kie ob raz ki to wciąż nie są

od osob nio ne przy pad ki. Licz by
mó wią sa me za sie bie: or ga ni -
za cje spo łecz ne w Pol sce od bie -
ra ją każ de go ro ku ok. 2-3 tys.
zwie rząt, nad któ ry mi się znę -
ca no. - Na sza or ga ni za cja w jed -
nym ro ku prze ję ła po nad 1,5
tys. ta kich zwie rząt. To po ka zu -
je ska lę pro ble mu - mó wi
wprost Grze gorz Bie law ski
z “Po go to wia dla Zwie rząt”.

Jak pod kre śla z go ry czą,
ogrom na część in ter wen cji,
zwłasz cza w mniej szych miej -
sco wo ściach i na wsiach, do ty -
czy wła śnie psów trzy ma nych
na uwię zi. Do te go dra ma tu nie -
mal za wsze do cho dzą brak: le -
cze nia, skraj ne nie do ży wie nie
i fa tal ne wa run ki by to we. -
Dzia ła my w ca łej Pol sce, ale na -
praw dę bar dzo du żo zgło szeń
otrzy mu je my z wo je wódz twa
ma zo wiec kie go. Rów nież z po -
wia tu sie dlec kie go, gdzie każ de -
go ro ku prze pro wa dza my na -
wet kil ka dzie siąt in ter wen cji -
pod kre śla wo lon ta riusz. I do da -
je z bó lem: - Utrzy my wa nie psa
przez ca łe ży cie na uwię zi jest
dla mnie po pro stu bar ba rzyń -
stwem. Spę dza tak cza sem 10
czy 15 lat, zi mą, la tem, w desz -
czu i upa le. Je go ca łym świa tem
jest bu da i kil ka me trów zie mi
wo kół niej.

Już te raz obo wią zu ją ce prze -
pi sy za ka zu ją trzy ma nia zwie -
rzę cia na uwię zi krót szej niż 3
m i przez dłu żej niż 12 go dzin
na do bę. W prak ty ce to mar twe
pra wo. Bie law ski nie kry je bez -
sil no ści: - Że by udo wod nić, że
ktoś sta le trzy ma psa na łań cu -
chu, mu siał bym ob ser wo wać
po se sję przez dzień, dwa al bo
trzy, przy jeż dżać co kil ka go -

dzin, ro bić zdję cia i do ku men -
to wać, że pies na dal jest w tym
sa mym miej scu.

A co po tem? - Póź niej skła da -
my za wia do mie nie, spra wą zaj -
mu je się po li cja, po tem sąd,
a po ro ku czy pół to ra wła ści ciel
do sta je 100 czy 200 zł grzyw ny
al bo sąd od stę pu je od wy mie -
rze nia ka ry. To jest po pro stu
dra mat i żad na re al na sank cja -
kwi tu je. 

Sejm: ko niec z łań cu cha mi
Zmie nić ma to no we li za cja

Usta wy o ochro nie zwie rząt, któ -
ra wpro wa dza cał ko wi ty za kaz
trzy ma nia psów i ko tów na
uwię zi. Sejm już ją przy jął, te raz
prze pi sy cze ka ją tyl ko na pod pis
pre zy den ta. Kie dy pra wo wej dzie
w ży cie, czwo ro no gi trzy ma ne
po za do mem bę dą mu sia ły mieć
za pew nio ny wy bieg na ogro dzo -
nej po se sji. Gdy to jest nie moż li -
we, pies bę dzie mógł prze by wać
w od po wied nio przy go to wa nym
koj cu, a na wła ści cie la spad nie
obo wią zek za pew nie nia mu co -
dzien ne go ru chu po za nim. No -
we li za cja na ka zu je też po sta wie -
nie na po dwór ku od po wied nio
ocie plo nej bu dy z drew na lub
ma te ria łów drew no po chod -
nych. Zmia ny mo gą ob jąć na wet
oko ło mi lio na wła ści cie li psów,
głów nie na te re nach wiej skich. 

To już dru gie po dej ście do te -
go te ma tu. Pierw szą no we li za -
cję, za wie ra ją cą sztyw ne i szcze -
gó ło we re gu la cje do ty czą ce po -
wierzch ni koj ców, w grud niu
ubie głe go ro ku za we to wał pre -

zy dent An drzej Du da. Uznał, że
pro po no wa ne nor my są nie re al -
ne. Sie dlec ki po seł Kon fe de ra cji
Krzysz tof Mu la wa za uwa ża: -
W pierw szym pro jek cie na ka zy -
wa no bu do wę koj ców o więk szej
po wierzch ni niż ta, któ ra przy -
słu gu je prze cięt ne mu miesz kań -
co wi w blo ku. To do pie ro ab -
surd.

Osta tecz ny kształt usta wy sta -
no wi wy nik kom pro mi su wy -
pra co wa ne go z po sła mi, se na to -
ra mi, pre zy den tem RP i or ga ni -
za cja mi pro zwie rzę cy mi. Co się
zmie ni ło? Zre zy gno wa no z wpi -
sy wa nia do usta wy szcze gó ło -
wych wy mia rów koj ców - te
okre śli roz po rzą dze nie Mi ni stra
Rol nic twa i Roz wo ju Wsi,
uwzględ nia jąc roz miar psa i licz -
bę zwie rząt.

Prze pi sy po par ła więk szość
po słów PiS oraz wszy scy obec ni
z KO, PSL, Le wi cy, Cen trum i Pol -
ski 2050. Prze ciw by ła ca ła Kon -
fe de ra cja. - Gło so wa li śmy kil ka
lat te mu prze ciw ko “Piąt ce dla
zwie rząt” i mie li śmy ra cję. Te raz
rów nież za gło so wa li śmy prze -
ciw ca łej usta wie, bo do bry cel
nie uspra wie dli wia złych i szko -
dli wych roz wią zań - tłu ma czy
Mu la wa. Jak przy zna je, nie jest
prze ciw ny “sa mej idei ochro ny
zwie rząt”, ale uwa ża kon struk cję
usta wy za szko dli wą: - Oczy wi -
ście, że chcę, że by psy nie mu sia -
ły spę dzać ca łe go ży cia na łań cu -
chu. To nie jest kwe stia spor na.

Je go zda niem, pro blem le ży
zu peł nie gdzie in dziej: - Ta usta -
wa zo sta ła spryt nie opa ko wa na

w emo cję “spu ść my psy z łań -
cu chów”, a w środ ku jest ca ła
ma sa szko dli wych, ode rwa -
nych od rze czy wi sto ści prze pi -
sów. To ude rza przede wszyst -
kim w pol skie go rol ni ka,
w miesz kań ca wsi, w zwy kłe go
czło wie ka, któ ry trzy ma psa ja -
ko stró ża i to wa rzy sza, a nie jak
ma skot kę w blo ku.

Głów nie biz nes me ni?
Bie law ski wi dzi spra wę zu peł -

nie ina czej. Jak pod kre śla, ta
usta wa jest bar dzo po trzeb na
i or ga ni za cje zaj mu ją ce się
ochro ną zwie rząt dłu go na ta kie
prze pi sy cze ka ły: - Cie szy nas też
to, że więk szość po słów po tra fi -
ła w tej spra wie sta nąć po nad
po li tycz ny mi po dzia ła mi i po -
przeć prze pi sy, któ re re al nie
mo gą zmie nić ży cie ogrom nej
licz by psów. Dla nas, lu dzi, któ -
rzy nie mal co dzien nie wi dzą psy
na łań cu chach pod czas in ter -
wen cji, to na praw dę da je na -
dzie ję, że ta kich przy pad ków bę -
dzie w Pol sce po pro stu co raz
mniej.

Wtó ru je mu sie dlec ka rad na
miej ska i obroń czy ni zwie rząt
Bo że na Uzię bło: - Pies czy kot nie
są rze czą ani ele men tem wy po -
sa że nia po se sji. To ży wa, czu ją ca
isto ta, któ ra po trze bu je opie ki,
bez pie czeń stwa i sza cun ku.
Trzy ma nie psów na łań cu chach
czy utrzy my wa nie zwie rząt
w nie od po wied nich wa run kach
nie po win no mieć miej sca we
współ cze snym spo łe czeń stwie.
Mam na dzie ję, że ta dłu go ocze -

ki wa na usta wa re al nie po pra wi
ży cie wie lu zwie rząt.

Mu la wa idzie jed nak da lej,
ude rza jąc w or ga ni za cje po za -
rzą do we. Z je go per spek ty wy
usta wa da je im nad mier ne
upraw nie nia, dzię ki któ rym “bę -
dą mo gły wcho dzić na po se sje
i ro bić pro ble my lu dziom”. - A te
or ga ni za cje to w zna ko mi tej
mie rze biz nes me ni że ru ją cy na
no śnym te ma cie, pro szą cy tkli -
wym gło sem o “bli ka na ich nu -
mer te le fo nu” - mó wi.

Wtó ru je mu, choć w nie co ła -
god niej szym to nie, Ma rek Za -
lew ski, wójt gmi ny Prze smy ki: -
Nie je stem zwo len ni kiem te go,
że by róż ne fun da cje mia ły moż -
li wość kon tro li i wcho dze nia na
pry wat ne po se sje. Uwa żam, że
od te go są od po wied nie służ by,
jak In spek cja We te ry na ryj na,
i to one po win ny te go pil no wać.

Bo “dzia dek tak ro bił”
W Pol sce jest po nad 1,2 mln

go spo darstw rol nych, w któ rych
są psy stró żu ją ce. To przede
wszyst kim ich wła ści cie li no we
prze pi sy ude rzą naj moc niej. -
Nie chcę ge ne ra li zo wać, ale pro -
blem po le ga też na tym, że
w wie lu miej scach psy są trzy -
ma ne na łań cu chach od za wsze.
Ro bił tak dzia dek, oj ciec i te raz
ro bi tak ko lej ny wła ści ciel. Wy -
tłu ma cze nie ta kiej oso bie, że
pies cier pi, że ma swo je po trze -
by i nie mo że ca łe go ży cia spę -
dzić na 2 czy 3 m łań cu cha, by -
wa na praw dę bar dzo trud ne -
za uwa ża Bie law ski. 

Sa mo rzą dow cy wo lą jed nak
to no wać ten ob raz. Wójt Za lew -
ski twier dzi, że w je go gmi nie
przy pad ki trzy ma nia na łań cu -
chach są po je dyn cze: - Oso by,
któ re trzy ma ją zwie rzę ta, ra czej
do brze się ni mi opie ku ją. Nie do -
cie ra ją do nas sy gna ły, że psy są
gdzieś utrzy my wa ne w spo sób
nie wła ści wy, na łań cu chach
o nie od po wied niej dłu go ści.
Cho ciaż gdy by wszyst ko do kład -
nie skon tro lo wać, to pew nie ja -
kieś nie pra wi dło wo ści by się
zna la zły - za uwa ża. Z ko lei Sła -
wo mir Wa sil czuk, wójt Kor cze -
wa, za zna cza, że na wsi wi dać
zmia ny na lep sze. - Po wsta ła du -
ża licz ba koj ców. My ślę, że każ dy
wła ści ciel stwa rza swo im czwo -
ro no gom jak naj lep sze wa run ki.
Dą ży do te go, że by te wa run ki
by ły ade kwat ne do te go, co mó -
wią prze pi sy. Spo łe czeń stwo się
ucy wi li zo wa ło - do da je z opty -
mi zmem.

Fa la bez dom nych zwie rząt?
Choć de ba ta sku pia się głów -

nie na wsi, te mat nie omi ja
miast. Bo że na Uzię bło uspo ka ja:

- Z po sia da nych oraz uzy ska -
nych in for ma cji od Stra ży Miej -
skiej w Sie dl cach wy ni ka, że
w mie ście nie od no to wa no in -
ter wen cji do ty czą cych psów sta -
le trzy ma nych na łań cu chach.
Rów nież zgło szeń do ty czą cych
za nie dby wa nia zwie rząt jest
bar dzo nie wie le i na le żą one do
rzad ko ści. To świad czy o tym, że
miesz kań cy Sie dlec od po wie -
dzial nie pod cho dzą do opie ki
nad swo imi zwie rzę ta mi. 

Rad na chce jed nak pójść da -
lej: - Chcia ła bym, aby w Sie dl -
cach po wsta wa ło wię cej wy bie -
gów dla psów. Co raz wię cej osób
miesz ka w blo kach, po wsta ją
no we osie dla, a po trze by wła ści -
cie li czwo ro no gów są co raz
więk sze. Wy bie ga ny pies to
szczę śli wy pies, a do brze przy go -
to wa ne wy bie gi słu żą za rów no
zwie rzę tom, jak i miesz kań com,
two rząc przy ja zną i bez piecz ną
prze strzeń do wspól ne go ży cia.

Co się sta nie, gdy pre zy dent
pod pi sze usta wę? Prze pi sy wej -
dą w ży cie po 12 mie sią cach od
jej ogło sze nia. To czas na do sto -
so wa nie po se sji, prze bu do wę
wy bie gów, bu do wę koj ców. - Na
pew no wpro wa dzi to za wi ro wa -
nie wśród wła ści cie li psów, któ -
rzy bę dą mu sie li do sto so wać to,
co ma ją na po dwór kach, do wy -
mo gów usta wy - przy zna je wójt
Wa sil czuk.

Wój to wi gmi ny Prze smy ki
wy obraź nia pod po wia da na to -
miast czar niej sze sce na riu sze. -
My ślę, że w przy pad ku wła ści -
cie li kil ku psów mo że być pro -
blem z przy go to wa niem od po -
wied niej wiel ko ści koj ców. Bo ję
się sy tu acji, że część tych zwie -
rząt mo że stać się rap tem bez -
pań ska - przy zna je Za lew ski.- Nie
wy obra żam so bie ta kiej sy tu -
acji, w mo men cie, kie dy wie le
sa mo rzą dów ma pro blem
z pod pi sa niem umów ze schro -
ni ska mi. W wie lu z nich nie ma
po pro stu miejsc i nie chcą przyj -
mo wać zwie rząt. My pod pi sa li -
śmy umo wę w tej spra wie, bo
do syć wcze śnie za czę li śmy in te -
re so wać się te ma tem. Ale dla
wie lu gmin zna le zie nie miej sca
dla bez dom nych psów bę dzie
wy zwa niem.

We dług Za lew skie go, bra ku je
sys te mo we go po dej ścia: -
W każ dym sa mo rzą dzie jest
pro blem z bez dom ny mi zwie -
rzę ta mi, bo po ja wia się nie kon -
tro lo wa ny roz ród. Uwa żam, że
bar dziej na le ża ło by się sku pić
na tym, że by wspie rać za bie gi
ste ry li za cji, ka stra cji, zna ko wa -
nia zwie rząt, że by śmy mie li
pew ność, że je śli pies gdzieś bie -
ga, to ma wła ści cie la, a nie jest
bez pań ski.

REGION

Sejm znowelizował Ustawę o ochronie zwierząt. Obrońcy psów
i większość samorządowców są zgodni: takie przepisy zmienią życie
ogromnej liczby czworonogów. Nie wszyscy podzielają ten entuzjazm.
Poseł Konfederacji Krzysztof Mulawa mówi, że to szkodliwe prawo,
opakowane w emocję “spuśćmy psy z łańcuchów”, a wójt gminy
Przesmyki przestrzega przed konsekwencjami.
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Psu na budę?
re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Właściciele psów będą musieli dostosować podwórka do wymogów ustawy.
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SIEDLCE
Pod salą gimnastyczną
Szkoły Podstawowej nr
4 przy ul. 10 Lutego
ruszy gruntowna
modernizacja dawnego
schronu. Miasto
przeznaczy na ten cel
niemal 3,8 mln zł
z budżetu państwa.

O spra wie na pi sał w me diach
spo łecz no ścio wych pre zy dent
Sie dlec To masz Ha pu no wicz.

Co zmie ni się w SP4?
Jak pod kre ślił, in we sty cja

moż li wa jest dzię ki środ kom

po zy ska nym z bu dże tu pań -
stwa w ra mach Pro gra mu
Ochro ny Lud no ści i Obro ny Cy -
wil nej. - Dzię ki po zy ska nym
środ kom prze zna cza my aż 3,8
mln zł na to, aby to znisz czo ne
zę bem cza su miej sce za mie nić
w no wo cze sne, bez piecz ne
ukry cie ty pu U-1 – zdra dził.

W ra mach in we sty cji przy -
go to wa na zo sta nie peł na do -
ku men ta cja pro jek to wa, a na -
stęp nie ma być prze pro wa dzo -
ny kom plek so wy re mont
i prze bu do wa wnętrz o po -
wierzch ni 280 m kw. Do ce lo -
wo po wsta nie prze strzeń, któ -
ra w ra zie po trze by po mie ści
150 osób – za rów no uczniów
szko ły, jak i miesz kań ców
mia sta.

Ko lej ne lo ka li za cje na li ście
Mo der ni za cja schro nu przy

SP4 to nie je dy ne dzia ła nie mia -
sta w tym ob sza rze. Jak wy ni ka
ze wpi su pre zy den ta, łącz nie na
po pra wę in fra struk tu ry
ochron nej w Sie dl cach – w tym
na przy go to wa nie do ku men ta -
cji dla ko lej nych obiek tów przy
uli cach Cho pi na, Flo riań skiej,
Gra nicz nej, Wisz niew skie go
i Świr skie go – mia sto po zy ska ło
ce lo wą do ta cję w wy so ko ści 5,1
mln zł.

- Chce my być przy go to wa ni
na każ dą ewen tu al ność, ma jąc
jed no cze śnie głę bo ką na dzie ję,
że te miej sca ni gdy nie bę dą
mu sia ły zo stać wy ko rzy sta ne
w wa run kach kry zy so wych
– za koń czył pre zy dent. BS

Kasa na zapomniany schron
SIEDLCE
Dwie panie – 53- i 47-
latka – zgłosiły się
niedawno do
siedleckiej policji.
Łącznie straciły blisko
80 tysięcy.

Do pierw sze go zda rze nia do szło
9 lip ca. Do miesz ka ją cej w Sie dl -
cach 53 -let niej oby wa tel ki Ukra -
iny za dzwo nił męż czy zna, któ ry
przed sta wił się ja ko pra cow nik
dzia łu bez pie czeń stwa ban ku.
Jak po in for mo wał, ktoś pró bo -
wał wy ko nać z jej ra chun ku 6
prze le wów po 500 zł. W trak cie
roz mo wy 53 -lat ka otrzy my wa ła
SMS -y ma ją ce po twier dzać, że
roz ma wia z praw dzi wym pra -
cow ni kiem ban ku.

Oszust prze ko nał ko bie tę, że
mu si na tych miast wy pła cić
wszyst kie pie nią dze z kon ta we
wska za nej pla ców ce w War sza -
wie. Ukra in ka po je cha ła tam
tak sów ką i w związ ku z obo wią -
zu ją cy mi li mi ta mi wy pła ci ła 20
tys. zł w ka sie ban ku oraz 8,5
tys. zł w ban ko ma cie.

Przez ca ły czas oszust na le -
gał, aby ko bie ta nie roz łą cza ła
po łą cze nia, i prze ko ny wał, że
dzię ki te mu jej oszczęd no ści po -
zo sta ją bez piecz ne. Po tem skie -
ro wał ją w miej sce, gdzie prze -
ka za ła go tów kę męż czyź nie po -
da ją ce mu się za ku rie ra i pod pi -
sa ła „akt prze ka za nia środ ków
pie nięż nych”. Usły sza ła też, że
pie nią dze bę dą prze la ne na spe -
cjal ne, bez piecz ne kon to utwo -
rzo ne na jej po trze by.

Do pie ro na stęp ne go dnia,
kie dy na jej ra chun ku nie po ja -
wi ła się żad na kwo ta, a w ban -
ko wo ści elek tro nicz nej nie by -
ło żad ne go no we go kon ta, ko -
bie ta za dzwo ni ła na in fo li nię
swo je go ban ku. Tak do wie -
dzia ła się, że pa dła ofia rą oszu -
stwa.

Za le d wie dzień póź niej, 10
lip ca, prze stęp cy po da ją cy się
za pra cow ni ków ban ku prze -
ko na li 47 -lat kę, że do szło do
wła ma nia na jej kon to i wy ko -
rzy sta nia jej nu me ru te le fo nu
do au to ry za cji prze le wów. Za -
pew nia li przy tym, iż je śli nie
chce stra cić oszczęd no ści, mu -
si wy ko ny wać ich po le ce nia.

W ten spo sób ko bie ta prze -
ka zy wa ła ko lej ne ko dy BLIK
– jak jej wmó wio no, ma ją ce
słu żyć do od blo ko wa niu za blo -
ko wa nych przez bank środ -

ków. Kie dy za uwa ży ła, że pie -
nią dze zni ka ją z jej ra chun ku,
oszu ści za pew nia li, iż wró cą
na kon to na stęp ne go dnia. Jak
w po przed nim przy pad ku, tak
się jed nak nie sta ło.

Po li cja ko lej ny raz ape lu je
o roz wa gę i ostroż ność. - Za -
cho waj spo kój i nie po dej muj
de cy zji pod wpły wem emo cji
oraz pre sji cza su. Za wsze roz -
łącz roz mo wę, je śli ktoś in for -
mu je o rze ko mym za gro że niu
dla two je go kon ta. Sa mo dziel -
nie skon tak tuj się z ban kiem,
ko rzy sta jąc z nu me ru in fo li nii
znaj du ją ce go się w apli ka cji
ban ko wej, na od wro cie kar ty
płat ni czej lub na ofi cjal nej
stro nie in ter ne to wej ban ku
– ra dzi kom. Ewe li na Ra do my -
ska, ofi cer pra so wy Ko men dy
Miej skiej Po li cji w Sie dl cach.

BS
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Znów „na bankowca”

Uwaga na oszustów!
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Dziś siedleckie schrony nie wyglądają najlepiej.

F
O

T
.:

 
B

S

eprasa.pl 80c94582c6



Ciągle najlepsze
w pedałowaniu
SIEDLCE
Ty tuł Ro we ro wej Sto li cy Pol ski obro nio ny. Mia sto dum -
ne z hi sto rycz ne go re kor du za an ga żo wa nia miesz kań -
ców.
Za koń czy ła się ko lej na, re kor do wa pod wzglę dem fre kwen -
cji edy cja ogól no pol skiej ry wa li za cji o pu char Ro we ro wej
Sto li cy Pol ski. W zma ga niach wzię ło udział aż 250 sa mo -
rzą dów z ca łe go kra ju, co po sta wi ło przed uczest ni ka mi

wy jąt ko wo po przecz kę bar dzo wy so ko.
W tym ro ku Sie dl cza nie nie tyl ko obro ni li wy wal czo ny
w 2025 r. ty tuł li de ra w swo jej ka te go rii, ale też zna czą co
po pra wi li do tych cza so we sta ty sty ki, dy stan su jąc ry wa li
i prze su wa jąc gra ni ce wła snych moż li wo ści. - Dla Sie dlec
był to czas pró by, z któ rej mia sto wy szło z hi sto rycz nym
suk ce sem, udo wad nia jąc po raz ko lej ny, że lo kal na spo -
łecz ność po tra fi zjed no czyć się wo kół wspól ne go, spor to -
we go ce lu – ko men tu je Kon rad Kac przak, kie row nik
Re fe ra tu Pro mo cji i Tu ry sty ki w Urzę dzie Mia sta.
W osta tecz nym roz ra chun ku Sie dl ce utrzy ma ły I miej sce
w ka te go rii miast li czą cych od 65 do 100 ty się cy miesz kań -
ców. Bez kon ku ren cyj na po sta wa cy kli stów prze ło ży ła się
rów nież na spek ta ku lar ny suk ces w ska li ca łe go kra ju.
W kla sy fi ka cji OPEN, obej mu ją cej wszyst kie mia sta pre zy -
denc kie, wy wal czy ły wy so kie, IV miej sce. Ozna cza to
awans o jed ną po zy cję w sto sun ku do ubie gło rocz nych
zma gań i sta wia mia sto w ści słej kra jo wej czo łów ce naj -
bar dziej ro we ro wych aglo me ra cji.
O ska li de ter mi na cji miesz kań ców naj le piej świad czą licz -
by. Pod czas te go rocz nej edy cji uczest ni cy krę cą cy ki lo me -
try dla Sie dlec prze je cha li łącz nie bli sko 800 tys. km.
W po rów na niu z po przed nim ro kiem jest to po tęż ny przy -
rost – wy nik po pra wio no o 200 tys. km.
Kon rad Kac przak nie ma wąt pli wo ści: - Osią gnię ty re zul tat
to za słu ga ty się cy osób: od naj młod szych uczniów, przez
pra cow ni ków lo kal nych firm i in sty tu cji, aż po se nio rów
oraz pro fe sjo nal ne gru py ko lar skie, któ rzy każ de go dnia
re je stro wa li swo je prze jaz dy w de dy ko wa nej apli ka cji. Suk -
ces ten nie tyl ko pro mu je Sie dl ce ja ko mia sto ak tyw ne
i zdro we, ale rów nież bu du je sil ne po czu cie du my z lo kal -
nej przy na leż no ści.  BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce

SIEDLCE
Osoby starsze mogą
być aktywne
– przekonuje urząd
miasta, który już drugi
raz organizuje akcję
dofinansowaną
z budżetu
Województwa
Mazowieckiego
w ramach
Samorządowego
Wsparcia Inicjatyw
Rady Seniorów
„Mazowsze dla
Seniorów 2026”.

Za da nie pod ha słem „Ak tyw ni
Se nio rzy Mia sta Sie dl ce” ma po -
zwo lić na no wo od kryć ra dość
z ru chu, na uki i wspól ne go spę -
dza nia cza su. Oraz sta wiać na
wszech stron ny roz wój – od
spraw no ści fi zycz nej, przez kre -
atyw ność ma nu al ną, aż po bez -
pie czeń stwo w świe cie no wo -
cze snych tech no lo gii.

Zdro wie przede wszyst kim
Po my sło daw cy ak cji wy cho -

dzą z za ło że nia, że do bre go sa -
mo po czu cia nie ma bez ru chu.
Dla te go pro gram roz po czy na
się od pro po zy cji, któ re po zwo lą
se nio rom za dbać o kon dy cję
w spo sób bez piecz ny i pro fe sjo -
nal ny. Już w dru giej po ło wie
wrze śnia sie dlec ki Park Wod ny
otwo rzy swo je pro gi dla uczest -
ni ków za jęć aqu afit nes su. Pod
okiem do świad czo nych in struk -
to rów se nio rzy bę dą mo gli wy -
ko ny wać ćwi cze nia, któ re dzię ki
opo ro wi wo dy wzmac nia ją mię -
śnie bez nad mier ne go ob cią ża -
nia sta wów, co jest klu czo we
dla za cho wa nia spraw no ści
w doj rza łym wie ku.

Dla osób, któ re pre fe ru ją
kon takt z na tu rą i świe że po -
wie trze, przy go to wa no warsz ta -
ty Nor dic Wal king nad sie dlec -
kim za le wem. To nie tyl ko zwy -
kły spa cer, ale na uka pre cy zyj -
nej tech ni ki mar szu z ki ja mi,
któ ra an ga żu je ca łe cia ło, wspie -
ra jąc nie tyl ko zdro wie fi zycz ne,

ale i kon dy cję psy chicz ną.
W ha li OSiR od by wać się bę dą

za ję cia jo gi oraz fit nes su. Jo ga
sku pi się na od cią że niu krę go -
słu pa i re duk cji na pięć mię śnio -
wych przez tech ni ki od de cho we
i re lak sa cyj ne, a kla sycz ny fit -
ness za dba o ogól ną ko or dy na -
cję i rów no wa gę uczest ni ków.

Od kwia tów po kuch nię
Pro gram „Ak tyw ni Se nio rzy”

to tak że bo ga ta ofer ta warsz ta -
tów w Cen trum In te gra cji Spo -
łecz nej, gdzie każ dy znaj dzie coś
dla sie bie. Mi ło śni cy pięk na i es -
te ty ki bę dą mo gli wy ka zać się
pod czas za jęć flo ry stycz nych,
two rząc uni kal ne kom po zy cje
kwia to we. To nie tyl ko za ba wa,
ale też do sko na łe ćwi cze nie dla
kon cen tra cji i spraw no ści dło ni.

A warsz ta ty kra wiec kie przy -
po mną uczest ni kom pod sta wy
szy cia ręcz ne go i po zwo lą na
stwo rze nie wła snych przed mio -
tów użyt ko wych, ta kich jak tor -
by czy po dusz ki.

Warsz ta ty sto lar skie z ko lei
bę dą oka zją do na uki ob rób ki
te go na tu ral ne go su row ca
i stwo rze nia pro stych przed -
mio tów, co da je ogrom ną sa tys -
fak cję oraz ćwi czy zdol ność pla -
no wa nia.

W kuch ni na to miast se nio rzy
zgłę bią taj ni ki zdro we go ży wie -

nia. Wspól ne przy go to wy wa nie
peł no war to ścio wych po sił ków
po łą czo ne zo sta nie z na uką czy -
ta nia ety kiet oraz uni ka nia nad -
mia ru cu kru i so li w co dzien nej
die cie.

Bez piecz ni i zdro wi
Paź dzier nik przy nie sie wy kła -

dy w Urzę dzie Mia sta. Eks per ci
z za kre su die te ty ki przy bli żą
uczest ni kom za sa dy od ży wia -
nia do sto so wa ne go do po trzeb
or ga ni zmu po 60. ro ku ży cia,
kła dąc szcze gól ny na cisk na ro -
lę biał ka, wi ta min oraz od po -
wied nie go na wod nie nia. Se nio -
rzy do wie dzą się też, jak na tu -
ral nie wspie rać or ga nizm, pa -
mię ta jąc o ostroż no ści w łą cze -
niu ziół z le ka mi.

Nie zwy kle waż nym punk tem
pro gra mu bę dzie spo tka nie z po -
li cjan ta mi pod ha słem „Se nior
on li ne – jak nie dać się oszu kać”.
Pod po wie dzą oni, jak bez piecz -
nie ko rzy stać z in ter ne tu i chro -
nić się przed ma ni pu la cją.

Ca łość je sien nych ak tyw no -
ści do peł ni wy da rze nie kul tu ral -
ne – kon cert ze spo łu Am bi tus,
któ ry za pre zen tu je utwo ry ze
„Śpiew ni ka Se we ry na Kra jew -
skie go” z oka zji Dnia Se nio ra.
Bę dzie więc oka zja do in te gra cji
i wspól ne go świę to wa nia w ra -
do snej at mos fe rze.

Jak się włą czyć?
Za ję cia w ra mach pro jek tu

są do stęp ne wy łącz nie dla
osób, któ re ukoń czy ły 60. rok
ży cia i miesz ka ją w Sie dl cach.
Dzię ki do fi nan so wa niu z bu -
dże tu Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go, bę dą one mo gły
wziąć udział w wy da rze niach,
je śli do peł nią for mal no ści.

Pro ces re kru ta cji jest pro sty
i przej rzy sty. Za in te re so wa ni
se nio rzy mu szą wy peł nić spe -
cjal ny for mu larz zgło sze nio -
wy, któ ry moż na po brać bez -
po śred nio ze stro ny in ter ne to -
wej mia sta lub ode brać w for -
mie pa pie ro wej w Biu rze Ob -
słu gi In te re san ta Urzę du
Mia sta przy Skwe rze Nie pod le -
gło ści. Po uzu peł nie niu da -
nych do ku men ty na le ży zło -
żyć oso bi ście na sta no wi sku
In for ma cja w Urzę dzie Mia sta
lub wy słać je dro gą elek tro -
nicz ną, ko rzy sta jąc z ad re su e -
do rę cze nia, o ile po sia da się
kwa li fi ko wa ny pod pis elek tro -
nicz ny.

War to pa mię tać, że ze
wzglę du na ter mi ny po szcze -
gól nych za jęć, któ re star tu ją
już w sierp niu i trwa ją do paź -
dzier ni ka, war to zgło sić się jak
naj szyb ciej, by w peł ni sko rzy -
stać z przy go to wa nych atrak -
cji. BS
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Seniorzy, do dzieła!

Akcja to część programu „Mazowsze dla Seniorów 2026”.
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Nagrodę odbierali prezydent i rowerzyści.
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GMINA
SIEDLCE
W Nowym Opolu
pachniało woskiem,
olejkami i dobrym
pomysłem na wspólne
spędzenie czasu.
Warsztaty przyciągnęły
mieszkanki, które ze
spotkania wyszły nie
tylko z własnoręcznie
wykonanymi świecami,
ale też z nową energią
i inspiracją.

W świe tli cy wiej skiej w No wym
Opo lu od by ły się warsz ta ty two -
rze nia na tu ral nych świec so jo -

wych w ra mach pro jek tu “Wo -
sko wa Eko Twór czość”, przy go -
to wa ne go przez miej sco we Ko -
ło Go spo dyń Wiej skich. Spo tka -
nie oka za ło się czymś wię cej niż
tyl ko rę ko dziel ni czym kur sem -
by ło oka zją do na uki, re lak su
i in te gra cji.

Uczest nicz ki pod czuj nym
okiem pro wa dzą cych po zna wa -
ły ko lej ne eta py pra cy z wo skiem
so jo wym: od za sad bez piecz ne -
go przy go to wa nia ma te ria łu,
przez kon tro lę tem pe ra tu ry, aż
po mo ment łą cze nia wo sku
z kom po zy cja mi za pa cho wy mi.
Naj wię cej emo cji wzbu dzi ła wła -
śnie pra ca z aro ma ta mi. Pa nie
te sto wa ły za pa chy, uczy ły się ich
łą cze nia i do bie ra nia od po wied -
nich pro por cji. Dzię ki te mu każ -
da świe ca zy ska ła in dy wi du al ny
cha rak ter.

Warsz ta ty po łą czy ły rze mio -
sło z twór czą swo bo dą. Przy
wspar ciu pro wa dzą cych
uczest nicz ki stwo rzy ły es te -
tycz ne i pięk ne ta blicz ki flo -
renc kie oraz świe ce, a przy
oka zji do wie dzia ły się, jak
o nie dbać, by pa li ły się dłu go
i czy sto.

Jak pod kre śla ją or ga ni za tor -
ki, za in te re so wa nie wy da rze -
niem by ło du że. I trud no się
dzi wić - ta kie ini cja ty wy po ka -
zu ją, że lo kal na świe tli ca mo -
że stać się miej scem praw dzi -
wej ak tyw no ści i spo tka nia.
Pro jekt zo stał do fi nan so wa ny
z bu dże tu gmi ny Sie dl ce i - jak
za zna cza ją dzia łacz ki KGW
– jest do brym przy kła dem na
to, jak do brze wy ko rzy stać do -
ta cje.

OPR. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Uczciliśmy ofiary Rzezi
Wołyńskiej.

11 lip ca 1943 ro ku po zo sta je
w na szej hi sto rii da tą sym bo -
licz ną i nie zwy kle bo le sną. To
wła śnie wte dy, w trak cie tzw.
„Krwa wej Nie dzie li”, roz po czę ła
się zor ga ni zo wa na ak cja lu do -
bój cza wy mie rzo na w pol ską
lud ność cy wil ną na Wo ły niu do -
ko na na przez od dzia ły OUN
UPA. Dziś, po 83 la tach od tam -
tych tra gicz nych wy da rzeń, pa -
mięć o ofia rach po zo sta je obo -
wiąz kiem, któ ry zjed no czył
miesz kań ców Po wia tu Sie dlec -
kie go i mia sta Sie dl ce w ra mach
Na ro do we go Dnia Pa mię ci Ofiar
Rze zi Wo łyń skiej.

Mo dli twa i wspól ne 
wspo mnie nie 
Te go rocz ne uro czy sto ści

w Sie dl cach roz po czę ły się od
mszy świę tej w ko ście le pw. św.
Sta ni sła wa Bi sku pa i Mę czen ni -
ka. Li tur gia sta ła się cza sem głę -
bo kie go sku pie nia i mo dli twy
w in ten cji wszyst kich bez bron -
nych ofiar – ko biet, dzie ci oraz
osób star szych – któ rych ży cie

zo sta ło bru tal nie prze rwa ne
w la tach 1943–1947.

Hołd zło żo ny ofia rom 
Po na bo żeń stwie zgro ma -

dze ni miesz kań cy oraz przed -
sta wi cie le władz sa mo rzą do -

wych zło ży li kwia ty i za pa li li
zni cze w miej scach pa mię ci.
W imie niu or ga ni za to rów
– Sta ro sty Sie dlec kie go Ka ro la
Tchó rzew skie go oraz Pre zy -
den ta Mia sta Sie dl ce To ma sza
Ha pu no wi cza – hołd ofia rom

od da li przed sta wi cie le naj wyż -
szych szcze bli lo kal nych
władz. Wśród skła da ją cych
kwia ty obec ni by li m.in. Sta ro -
sta Sie dlec ki Ka rol Tchó rzew -
ski, Wi ce sta ro sta Mał go rza ta
Ce pek, a w imie niu Pre zy den ta

Mia sta – Prze wod ni czą cy Ra dy
Mia sta Ro bert Cho jec ki oraz
Wi ce prze wod ni czą cy Ra dy
Hen ryk Nie dziół ka. Wśród licz -
nie przy by łych de le ga cji zna -
leź li się rów nież przed sta wi -
cie le par la men ta rzy stów - po -

słów Krzysz to fa Tchó rzew skie -
go i Da nie la Mi lew skie go, rad -
ni Ra dy Po wia tu Sie dlec kie go:
Wi ce prze wod ni czą cy Ra dy Ma -
rek Go rza ła, Jo lan ta Fał dow -
ska, Mag da le na Pa czó ska, Ka -
zi mierz Pro chen ka, Edward
Ko kosz ka , Mi ro sław Bie niek
oraz Ra dy Mia sta: Mał go rza ta
Mań kow ska, Ja dwi ga Skup,
Ma ria Ka sja no wicz, Bo że na
Uzię bło, Kon fe de ra cji Ko ro ny
Pol skiej: Syl wia Biar da, Mar cin
Som la, Pa weł Wy rzy kow ski,
a tak że or ga ni za cje spo łecz ne:
PTTK Od dział „Pod la sie”, NSZZ
„So li dar ność”, Sto wa rzy sze nie
Kul tu ral ne i Tra dy cji Woj sko -
wych im. 22 Puł ku Pie cho ty
w Sie dl cach oraz har ce rze
z Huf ca ZHP „Pod la sie”.

Zo bo wią za nie na przy szłość 
Sie dlec kie ob cho dy by ły nie

tyl ko wy ra zem sza cun ku dla
prze szło ści, ale przede wszyst -
kim przy po mnie niem o ko -
niecz no ści pie lę gno wa nia praw -
dy hi sto rycz nej. Jak pod kre śla li
uczest ni cy wy da rze nia, pa mięć
o tych tra gicz nych wy da rze -
niach jest fun da men tem, na
któ rym bu du je my toż sa mość
ko lej nych po ko leń, by hi sto ria
ni gdy wię cej nie sta ła się świad -
kiem tak okrut nych zbrod ni.

MAT. OPR.

Pamięć, która zobowiązuje
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Powiat siedlecki

Integracja i kreatywność

GM. SIEDLCE
Lekcja tańca, koncert
światowych szlagierów
i zabawa w plenerze -
Gmina Siedlce oraz
Rada Seniorów Gminy
Siedlce zapraszają na
wyjątkowe
wydarzenie.

W nie dzie lę, 26 lip ca, w ma low -
ni czym Dwo rze w Ostrów ku, od -
bę dzie się Wie czór pe łen mu zy ki
i tań ca, czy li po tań ców ka dla se -
nio rów. Po czą tek o godz. 17.00. 

- To ide al ny re set, chwi la re -
lak su i oka zja do na ła do wa nia
ba te rii w do bo ro wym to wa rzy -
stwie - za pew nia ją or ga ni za to -
rzy.

Po przy wi ta niu uczest ni cy we -
zmą udział w lek cji tań ca. - Roz -
ru sza my ko ści po pra cy
w ogród ku i na uczy my się no -
wych kro ków! - za po wia da ją or -
ga ni za to rzy.

Na stęp nie na sce nę wkro czy
nie zwy kły Na zar Tat sy shyn z ze -
spo łem. Pu blicz ność usły szy
świa to we szla gie ry mu zy ki kla -
sycz nej i roz ryw ko wej, któ re
z pew no ścią po ru szy ser ca na -
wet naj bar dziej wy ma ga ją cych
me lo ma nów.

A póź niej przyj dzie czas na
głów ną atrak cję - po tań ców kę
pod gwiaz da mi! Bo - jak za pew -
nia ją or ga ni za to rzy - nic tak nie
po pra wia hu mo ru, jak ta niec

na świe żym po wie trzu. Do dys -
po zy cji uczest ni ków bę dzie
przy tul ny ple ner przy Dwo rze
w Ostrów ku. W cie niu drzew
i al ta ny moż na bę dzie urzą dzić
przy ja ciel skie, są siedz kie bie sia -

do wa nie z wła snym ko szycz -
kiem. - Za pew ni my świet ną mu -
zy kę, at mos fe rę i nie za po mnia -
ny wie czór spe cjal nie dla Was -
pod kre śla ją or ga ni za to rzy. 

MAT. OPR. 
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Zatańczmy razem!

Przy wsparciu prowadzących uczestniczki stworzyły oryginalne świece.

F
O

T
.:

 
U

G
 
S
IE

D
L
C

E

Organizatorzy zapewniają świetną muzykę i atmosferę.
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Siedleckie obchody przypomnieniały o konieczności pielęgnowania prawdy historycznej.
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MORDY
W sobotę, 11 lipca,
w Stoku Ruskim odbył
się IV Piknik Rodzinny
„Łączymy pokolenia na
wschodnim
Mazowszu”.
Wydarzenie to miało
szczególne znaczenie,
ponieważ oficjalnie
otworzyło tegoroczne
obchody Dni Miasta
i Gminy Mordy. 

Im pre zę przy go to wa ło Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich „Stok -Rot ki”
w Sto ku Ru skim we współ pra cy
z Mia stem i Gmi ną Mor dy oraz
Miej sko -Gmin nym Ośrod kiem
Kul tu ry w Mor dach. Part ne rem
pik ni ku był Kra jo wy Ośro dek
Wspar cia Rol nic twa. Świę to wa -
nie w Sto ku Ru skim przy cią gnę -
ło nie tyl ko tłu my miesz kań -
ców, ale tak że wie lu go ści. Na
pik nik przy by li: za stęp cy pre zy -
den ta Sie dlec: Ma ciej No wak
oraz Da riusz Sto pa re pre zen tu -
ją cy pre zy den ta Mia sta Sie dl ce
To ma sza Ha pu no wi cza. Ra dę
Po wia tu w Sie dl cach re pre zen -
to wał jej wi ce prze wod ni czą cy
Ma rek Go rza ła. Obec ne by ły
rów nież gmin ne wła dze sa mo -
rzą do we: bur mistrz Mia sta
i Gmi ny Mor dy Łu kasz A. Waw -
ry niuk, za stęp ca bur mi strza dr
inż. Piotr Mi cha lak, prze wod ni -
czą ca Ra dy Miej skiej w Mor dach
Ka ta rzy na M. Gi ziń ska wraz wi -
ce prze wod ni czą cą Kry sty ną M.
Za rzec ką i z rad ny mi: Pio trem
Adam czu kiem, Da nie lem Sko li -
mow skim, An drze jem Chmie -

lew skim i Ro ber tem Czar noc -
kim, se kre tarz Piotr Go ław ski,
za stęp ca dy rek to ra Miej sko -
Gmin ne go Ośrod ku Kul tu ry
w Mor dach Emi lia Biar da oraz
prze wod ni czą cy Ra dy Se nio rów
Mia sta i Gmi ny Mor dy Krzysz tof
Twa row ski.

– Ofi cjal ne otwar cie im pre zy
po prze dzi ły wy stę py, któ re
wpra wi ły wszyst kich przy by -
łych w do sko na ły na strój. Ja ko
pierw szy na sce nie po ja wił się
uwiel bia ny ka ba ret KO ZIA RY
z Ra dzi ko wa Wiel kie go, pre -
zen tu jąc wła sne ske cze i aran -
ża cje zna nych utwo rów mu -
zycz nych i roz ba wia jąc pu blicz -
ność cel nym dow ci pem. Po -
źniej kon cert za grał ze spół
„GMIN NE ZGRE DY”, udo wad -
nia jąc lo kal nej pu blicz no ści, że
w każ dym wie ku moż na zo -
stać gwiaz dą roc ka – in for mu -
je Do ro ta Ka miń ska, soł ty ska
Sto ku Ru skie go.

Po ofi cjal nych prze mó wie -
niach przy szedł czas na spor to -
we emo cje. – Wi do wi sko wy po -
kaz ka ra te prze pro wa dził Prze -
my sław Stę pień wraz ze swo -
imi pod opiecz ny mi z Sie dlec -
kie go Klu bu Ka ra te ARI GA TO.
Przy go to wa li śmy dla na szych
go ści wy jąt ko wą nie spo dzian -
kę. Pan bur mistrz wziął ak tyw -
ny udział w po ka zie, pod czas
któ re go za sko czył wszyst kich
swo imi umie jęt no ścia mi spor -
to wy mi oraz wy trwa ło ścią
– do da je Do ro ta Ka miń ska. Po -
kaz udo wod nił, że wło darz
gmi ny ce ni so bie ak tyw ność
po za urzę do wą, ma do brą for -
mę, a tak że ogrom ne po czu cie
hu mo ru i dy stans do sie bie,
czym zjed nał so bie zgro ma -
dzo ną pu blicz ność. – W tym

sa mym cza sie praw dzi we sza -
leń stwo trwa ło w stre fie za -
baw dla dzie ci. Naj młod si ba -
wi li się na dmu chań cach, ka ru -
ze lach i wśród ba niek my dla -
nych. Ogrom ną po pu lar no ścią
wśród dzie ci cie szy ło się ma lo -
wa nie sa mo cho du oraz pia na
par ty. Wiel ką atrak cją dla osób
w każ dym wie ku by ły też prze -
jażdż ki qu ada mi – re la cjo nu je
Do ro ta Menc na row ska, prze -
wod ni czą ca KGW „Stok -Rot ki” . 

Atrak cjom to wa rzy szy ła bo -
ga ta stre fa ga stro no micz na
przy go to wa na przez człon ki nie
KGW w Sto ku Ru skim. Póź nym
po po łu dniem sce nę prze ję ły ze -
spo ły DŻEM SES SION i MO DEM,
któ re roz grza ły pu blicz ność
i po rwa ły wszyst kich do wspól -
ne go śpie wu. Chwi lę póź niej
zna na wo ka list ka IN ESS wpra -
wi ła zgro ma dzo nych w zna ko -
mi ty, ta necz ny na strój. Dzię ki
te mu miesz kań cy i go ście kon -
ty nu owa li świę to wa nie pod go -
łym nie bem aż do póź nych go -
dzin noc nych.

Suk ces IV Pik ni ku Ro dzin ne -
go pod ha słem „Łą czy my po ko -
le nia na wschod nim Ma zow -
szu” nie był by moż li wy ogrom -
ne go za an ga żo wa nia wie lu lu -
dzi i oko licz nych firm. 

Pik nik oka zał się wy da rze -
niem, któ re nie tyl ko moc no
zin te gro wa ło lo kal ną spo łecz -
ność, ale też przy cią gnę ło wie lu
go ści z są sied nich miej sco wo ści
i dal szych za kąt ków re gio nu.
Wspól na za ba wa, moc atrak cji
dla każ de go po ko le nia oraz
wspa nia ła at mos fe ra spra wi ły,
że te go rocz ne ob cho dy Dni Mia -
sta i Gmi ny Mor dy roz po czę ły
się wy jąt ko wo hucz nie.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Zabawa, integracja Wehikuł czasu

MORDY
12 lipca w Krzymoszach
„Niedziela na
sportowo” była jednym
z wydarzeń  w ramach
tegorocznych Dni
Miasta i Gminy Mordy.
Niedzielne popołudnie
upłynęło pod znakiem
rywalizacji na boisku
oraz pomocy
chorobemu dziecku.

Wy da rze nie przy cią gnę ło do
Krzy mosz wie lu miesz kań ców
gmi ny i re gio nu. Zna leź li się
wśród nich: bur mistrz Łu kasz
A. Waw ry niuk, za stęp ca bur mi -
strza dr inż. Piotr Mi cha lak,
skarb nik Ka ta rzy na Mar sza łek,
se kre tarz Piotr Go ław ski, a tak -
że rad ny Ra dy Po wia tu w Sie dl -
cach Woj ciech Biar da. Na try bu -
nach za sie dli rów nież prze wod -
ni czą ca Ra dy Miej skiej w Mor -
dach Ka ta rzy na M. Gi ziń ska

wraz z rad ny mi: Ire ne uszem
De ni sem, Bar tło mie jem Ku piń -
skim (jed no cze śnie soł ty sem
wsi Krzy mo sze) i Da nie lem Sko -
li mow skim, za stęp ca dy rek to ra
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach Emi lia Biar -
da, a tak że Kie row nik Re fe ra tu
Ob słu gi Urzę du Da riusz Cha li -
mo niuk, któ ry na co dzień od -
po wia da w gmi nie za spra wy
zwią za ne z oświa tą i spor tem.
Nie mo gło za brak nąć ku ra to ra
Okrę go we go Związ ku Pił ki Noż -
nej w Sie dl cach Pio tra Woź ni cy
oraz pre ze sa LKS „Gro dzisk”
Krzy mo sze Krzysz to fa Za char -
czu ka. Wy jąt ko wy mi go ść mi by -
li za ło ży ciel klu bu Ma rian Li piń -
ski i Jan Pół to rak – by ły tre ner
dru ży ny.

Spor to wą część nie dzie li roz -
po czął tur niej dzie ci, w któ rym
wzię ło udział aż 8 ze spo łów. Do
za cię tej ry wa li za cji przy stą pi ły
eki py: go spo da rza, Gro dzisk
Krzy mo sze (2 dru ży ny), Po goń
Sie dl ce (2 dru ży ny), SEMP Sie dl -
ce (2 dru ży ny), a tak że KS Ło si ce
i AMP GO OL Ło si ce. – Mło dzi pił -

ka rze naj pierw mie rzy li się ze so -
bą w dwóch gru pach, a na stęp -
nie ro ze gra li peł ne emo cji me cze
w fa zie pu cha ro wej. Osta tecz nie
na naj wyż szym stop niu po dium
sta nął ze spół KS Ło si ce (I miej -
sce). Dru gie miej sce wy wal czy ła
pierw sza dru ży na Gro dzisk Krzy -
mo sze, a trze cią lo ka tę zdo by li
za wod ni cy AMP GO OL Ło si ce.
Przy zna no tak że na gro dy in dy -
wi du al ne dla wy róż nia ją cych się
za wod ni ków tur nie ju. Naj lep -
szym Strzel cem zo stał Hu bert
Waw ry niuk z KS Ło si ce, ty tuł
Naj lep sze go Bram ka rza tra fił do
To ma sza Ge re sza z AMP GO OL
Ło si ce, na to miast sta tu et kę dla
Naj lep sze go Gra cza, czy li MVP,
ode brał Ty mon Li piń ski re pre -
zen tu ją cy klub Gro dzisk Krzy -
mo sze – in for mu je Krzysz tof Za -
char czuk, pre zes LKS „Gro dzisk”
Krzy mo sze.

Wy da rze nie po pro wa dzo ne
zo sta ło przez zna ko mi te go ko -
men ta to ra Mar ka Zdun ka
– człon ka za rzą du Ma zo wiec kie -
go Związ ku Pił ki Noż nej i pre ze -
sa Szkół ki Pił kar skiej „Olimp”

Stok Lac ki za przy jaź nio ne go
z klu bem go spo da rza od wie lu
lat. Nie ustan nie wspie rał go wi -
ce pre zes LKS „Gro dzisk” Krzy -
mo sze Ire ne usz De nis, nie gdyś
za wod nik klu bu, te raz rad ny
Ra dy Miej skiej w Mor dach
i współ or ga ni za tor wy da rze nia.
Sę dzia mi roz gry wek by li: Bar -
tosz Czar noc ki, Ja kub Czar noc -
ki, Prze my sław Li piń ski, Pa weł
Za char czuk i Da wid Zdu nek.

Ogrom ne za in te re so wa nie ki -
bi ców wzbu dził pił kar ski po je -
dy nek po ko leń sę dzio wa ny
przez Da wi da Zdun ka. – Na bo -
isku za mel do wał się obec ny li -
go wy skład LKS „Gro dzisk”
Krzy mo sze, któ ry zmie rzył się
w bez po śred nim star ciu z klu -
bo wy mi Old boy ami. Choć do -
świad cze nie star szych za wod ni -
ków by ło ogrom ne, to re gu lar -
ne tre nin gi i kon dy cja wzię ły gó -
rę i obec ni re pre zen tan ci klu bu
wy gra li ten peł ny emo cji mecz
wy ni kiem 9:5 – do da je Krzysz -
tof Za char czuk.

To spo tka nie sta ło się też ide -
al nym mo men tem na wy ra że -

nie wdzięcz no ści. Obec ny za -
rząd klu bu zło żył ofi cjal ne po -
dzię ko wa nia i do ce nił lu dzi, bez
któ rych hi sto ria i roz wój klu bu
spor to we go nie by ły by moż li -
we. Wy ra zy uzna nia na pa miąt -
ko wych ta bli cach ode bra li: Ma -
rian Li piń ski i Jan Pół to rak.

Or ga ni za to rzy od po cząt ku
pod kre śla li, że sport to nie
wszyst ko, a nad rzęd nym ce lem
te go po po łu dnia by ła po moc po -
trze bu ją ce mu dziec ku. Pod czas
wy da rze nia zbie ra no środ ki fi -
nan so we na le cze nie 8 -let nie go
Da wi da Bier ka ta, miesz kań ca
gmi ny Wi śniew. – Chło piec zma -
ga się z dys tro fią mię śnio wą Du -
chen ne’a, rzad ką, nie zwy kle cięż -
ką cho ro bą ge ne tycz ną, któ ra
pro wa dzi do stop nio we go osła -
bie nia mię śni. Waż nym mo men -
tem wy da rze nia by ła obec ność
sa me go Da wi da, któ ry przy był
na bo isko w Krzy mo szach ra -
zem ze swo im ta tą Łu ka szem.
Ich obec ność wzbu dzi ła do dat -
ko wą mo ty wa cję do dzia ła nia,
a hoj ność przy by łych go ści po
raz ko lej ny po ka za ła, jak wiel kie

i otwar te ser ca ma ją na si miesz -
kań cy. Pod czas wy da rze nia do
pu szek ze bra no 4391 zł. Nie jest
to jed nak osta tecz ny wy nik
zbiór ki, ca ły czas na kon to fun -
da cji wpły wa ją da ro wi zny na
rzecz Da wi da Bier ka ta po cho -
dzą ce cho ciaż by z „wpi so we go”,
któ rym ob ję te by ły dru ży ny bio -
rą ce udział w roz gryw kach – wy -
ja śnia Ire ne usz De nis.

Do peł nie niem nie dzie li by ła
bo ga ta stre fa ga stro no micz na
i roz ryw ko wa. Na wszyst kich
uczest ni ków cze kał dar mo we
grill, po pcorn, lo dy oraz wa ta
cu kro wa. Naj młod si spę dza li
czas na dmu chań cach i bra li
udział w przy go to wa nych grach
i za ba wach. Du żą atrak cją oka -
zał się rów nież qu ad udo stęp -
nio ny przez za przy jaź nio ną jed -
nost kę OSP w Czu ry łach. 

Głów nym or ga ni za to rem te -
go peł ne go wra żeń dnia był
klub LKS „Gro dzisk” Krzy mo sze,
któ ry przy go to wał ca łe przed -
się wzię cie przy wspar ciu Mia sta
i Gmi ny Mor dy. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Piłkarsko i z sercem

MORDY
Impreza przy centrum
Wólki Soseńskiej,
kolejny punkt
w harmonogramie Dni
Miasta i Gminy Mordy,
pozwoliła na
klimatyczną podróż
w czasie.

W wy da rze niu uczest ni -
czy li: bur mistrz Łu kasz A.
Waw ry niuk, za stęp ca bur -
mi strza Piotr Mi cha lak, se -
kre tarz Piotr Go ław ski, wi -
ce prze wod ni czą ca Ra dy
Miej skiej w Mor dach Kry sty -
na Za rzec ka wraz z rad ny mi:
Pio trem Adam czu kiem i Da -
nie lem Sko li mow skim,
a tak że za stęp ca dy rek to ra
Miej sko -Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Mor dach Emi lia
Biar da oraz soł tys wsi Se ba -
stian Koł tu niak. 

Słod ki jub bi le usz
II Ro dzin ny Pik nik Po ko leń

pod ha słem „Jak za daw nych
lat” 12 lip ca przy go to wa ło Ko ło
Go spo dyń Wiej skich „Ba becz ki
z Wó lecz ki” w Wól ce So seń skiej
przy współ pra cy z Mia stem
i Gmi ną Mor dy. Miał on dla
głów nych Or ga ni za to rek cha -
rak ter szcze gól ny, bo był po łą -
czo ny ze świę to wa niem 3. rocz -
ni cy po wsta nia KGW. Człon ki -
nie ko ła ode bra ły z rąk bur mi -
strza spe cjal nie przy go to wa ne
ży cze nia i pa miąt ko we zdję cie.
Jak na praw dzi we uro dzi ny
przy sta ło, nie mo gło za brak nąć
rów nież tor tu, któ rym po czę -
sto wa no wszyst kich zgro ma -
dzo nych go ści.

Po kój bab ci
Nie wąt pli wie naj więk szą

atrak cją pik ni ku, któ ra wzbu -
dzi ła ogrom ny po dziw od wie -
dza ją cych by ła wy sta wa sta ro ci
za ty tu ło wa na „Po kój mo jej bab -
ci”. Człon ki nie ko ła wło ży ły
ogrom pra cy w przy go to wa nie
eks po zy cji i za dba ły o naj drob -
niej sze de ta le. – Uczest ni cy pik -
ni ku mo gli po dzi wiać za aran żo -
wa ne prze strze nie daw ne go do -
mu: przy tul ny po kój go ścin ny,
po kój dzien ny, a na wet tra dy -
cyj ną „ła zien kę” z daw nych lat.
Na wy sta wie zna la zły się ta kie
skar by jak sta ra pral ka, tra dy -
cyj ny ma giel, kla sycz na ma szy -
na do szy cia, kul to we fo te le i ła -
wa sa lo no wa, a tak że daw ne od -
bior ni ki te le wi zyj ne i cha rak te -
ry stycz ne szklan ki w me ta lo -
wych ko szycz kach. Moż na by ło
na wet od po cząć na daw nym
tap cza nie pod praw dzi wą pie -
rzy ną. Aby jak naj wier niej od -
dać kli mat tam tych lat wy eks -
po no wa ły śmy rów nież ele men -
ty daw nej gar de ro by i co dzien -
ne go ży cia, w tym re tro ko szu le
noc ne, to reb ki, a na wet ory gi -
nal ne ko sme ty ki. Na pla cu sta ła
rów nież wie ko wa mo to ryn ka
– in for mu je Ma rio la Ma tej czuk,
prze wod ni czą ca „Ba be czek
z Wó lecz ki”. Star si miesz kań cy
z sen ty men tem wspo mi na li
prze szłość, na to miast dla mło -
de go po ko le nia by ła to cie ka wa
lek cja hi sto rii w prak ty ce i oka -
zja do zo ba cze nia nie zna nych
do tąd przed mio tów co dzien ne -
go użyt ku.

Spod rę ki mi strzy ni
Rze szę za in te re so wa nych

przy cią gnął wi do wi sko wy po -
kaz wy pie ku sę ka cza na ży wo.
Warsz ta ty i pre zen ta cję po pro -

wa dzi ła zna na pro pa ga tor ka
pod la skich tra dy cji ku li nar -
nych An na Szpu ra. – Pod czas
po ka zu zgro ma dze ni go ście
mo gli po znać uni kal ny prze pis
na ide al ne cia sto oraz do wie -
dzieć się, ja ki ga tu nek drew na
jest naj lep szy do roz pa le nia pa -
le ni ska, by sę kacz zy skał swój
wy jąt ko wy aro mat. Po kaz
szyb ko za mie nił się we wspól -
ną za ba wę: chęt ni uczest ni cy
pik ni ku z za an ga żo wa niem po -
ma ga li mi strzy ni w ręcz nym
krę ce niu roż nem, dba jąc o to,
by każ da war stwa cia sta upie -
kła się ide al nie. Po kil ku go dzi -
nach wspól nej pra cy przy szedł
czas na za słu żo ną na gro dę:
wszy scy obec ni mo gli de lek to -
wać się jesz cze cie płym, wła -
sno ręcz nie upie czo nym sę ka -
czem – opo wia da bur mistrz
Łu kasz Waw ry niuk. Do dys po -
zy cji go ści by ła tak że uro kli wa
ka wia ren ka re tro oraz bo ga ta
stre fa ga stro no micz na peł na
do mo wych przy sma ków przy -
go to wa nych przez lo kal ne
KGW.

Po łą czy ła po ko le nia
Or ga ni za to rzy przy go to wa li

rów nież moc pro po zy cji dla naj -
młod szych, któ re osta tecz nie
sku si ły uczest ni ków im pre zy
w każ dym wie ku. Dzie ci bra ły
udział w ani ma cjach, grach i za -
ba wach ru cho wych, a ko rzy sta -
ły rów nież z dmu chań ców. Nie
za bra kło rów nież pia na par ty,
pod czas któ re go do za ba wy
włą czy li się rów nież do ro śli
uczest ni cy wy da rze nia.  Suk ces
te go wy jąt ko we go nie dziel ne go
po po łu dnia nie był by moż li wy
bez wspar cia i za an ga żo wa nia
wie lu osób.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ
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GMINA
ZBUCZYN
Ponad 6,3 mln zł
unijnego
dofinansowania trafi
do gminy Zbuczyn na
budowę kanalizacji
sanitarnej
w miejscowościach
Jasionka oraz Borki-
Kosy. To inwestycja
wyczekiwana przez
mieszkańców od
niemal dekady.

Wnio sek zło żo ny przez gmi nę
Zbu czyn w lip cu 2025 r. o do fi -
nan so wa nie za da nia pn. “Bu do -
wa ka na li za cji sa ni tar nej
w miej sco wo ściach Ja sion ka
i Bor ki -Ko sy” zo stał wy bra ny do
re ali za cji. Do fi nan so wa nie ze
środ ków Unii Eu ro pej skiej wy -
nie sie 6 347 821,62 zł, na to -
miast cał ko wi ta war tość za da -
nia to 9 185 671,29 zł.

Co po wsta nie?
W ra mach przed się wzię cia

wy bu do wa nych zo sta nie 4097

m ka na li za cji gra wi ta cyj nej
oraz 2058 m ka na li za cji tłocz -
nej, a tak że dwie prze pom pow -

nie ście ków. Dzię ki re ali za cji
za da nia do sie ci ka na li za cji sa -
ni tar nej bę dą mo gły zo stać

pod łą czo ne po se sje w Ja sion ce
i Bor kach -Ko sach, za miesz ka łe
łącz nie przez 572 oso by. Ście ki

ko mu nal ne z tych miej sco wo -
ści tra fią sys te mem ka na li za -
cyj nym do nie daw no roz bu do -
wa nej oczysz czal ni ście ków
w Zbu czy nie. Pro jekt cze kał na
re ali za cję od 2017 r.

Jak pod kre śla Ja ro sław Ja siń -
ski, Na czel nik Wy dzia łu In fra -
struk tu ry, na in we sty cję cze ka -
no bar dzo dłu go. - Pro jekt bu -
do wy ka na li za cji dla wsi Bor ki -
Ko sy i Ja sion ka po wstał w la -
tach 2016-2017. Od 2017 ro ku
ma my po zwo le nie na bu do wę.
Jed nak ka na li za cja jest do syć
kosz tow nym przed się wzię -
ciem - wy ja śnia na czel nik.

Ja siń ski przy po mi na, że
gmi na uzy ska ła moż li wość fi -
nan so wa nia za da nia w ra -
mach pro gra mu Pol ski Ład
w 2021 r. Ze wzglę du na ogra -
ni czo ność fun du szy uda ło się
wów czas roz bu do wać oczysz -
czal nię ście ków w Zbu czy nie
oraz wy bu do wać kil ku set me -
tro wy od ci nek sie ci ka na li za -
cyj nej na te re nie Ja sion ki - by ło
to po łą cze nie z sie cią w uli cy
Po lnej w Zbu czy nie.

Am bit ne pla ny 
na przy szłość
Zda niem na czel ni ka, w za -

kre sie go spo dar ki ście ko wej

wciąż po zo sta je wie le do zro -
bie nia. Gmi na Zbu czyn na le ży
do du żych gmin - obec nie
funk cjo nu ją na jej te re nie
dwie oczysz czal nie ście ków
ob słu gu ją ce 43 miej sco wo ści.

- Do oczysz czal ni w Tęcz -
kach do pro wa dza ne są ście ki
z Krze ska -Kró lo wa Ni wa, Krze -
ska -Ma jąt ku i Sta re go Krze -
ska. Oczysz czal nia w Zbu czy -
nie “ob słu gu je” Zbu czyn, a od
2027 r. bę dzie tak że od bie rać
ście ki z Ja sion ki i Bor ków -Ko -
sów, a w przy szło ści z naj bliż -
szych miej sco wo ści, ta kich
jak Zda ny, Po go nów, Kar cze,
Chrom na i Łu gi Wiel kie - wy li -
cza Ja ro sław Ja siń ski.

W pla nach jest rów nież bu -
do wa trze ciej oczysz czal ni
zbior czej dla po łu dnio wej czę -
ści gmi ny, któ ra ma po wstać
w miej sco wo ści Rów ce.

- Li czy my na to, że w ko lej -
nych la tach bę dą rów nież
moż li wo ści po zy ski wa nia fun -
du szy po mo co wych na roz bu -
do wę go spo dar ki ście ko wej -
do da je na czel nik.

Pla no wa ny ter min za koń -
cze nia re ali za cji za da nia to
po ło wa 2027 r.

MAT. OPR.

GMINA
ZBUCZYN
Tegoroczni
ósmoklasiści z gminy
Zbuczyn z matematyki
nie mieli sobie
równych, a z języka
polskiego
i angielskiego
uplasowali się tuż za
liderem. 

Re zul ta ty eg za mi nu ósmo kla si -
sty pla su ją gmi nę Zbu czyn
w ści słej czo łów ce po wia tu sie -
dlec kie go i po twier dza ją wy so ki
po ziom na ucza nia za rów no
w szko łach pu blicz nych, jak
i nie pu blicz nych. Ucznio wie
szkół z te re nu gmi ny tym sa -
mym udo wod ni li swo je wy so -
kie kom pe ten cje za rów no w za -
kre sie umie jęt no ści ma te ma -
tycz nych, jak i ję zy ko wych.

Z ma te ma ty ki naj lep si
Naj wyż szy wy nik do ty czy

ma te ma ty ki. Śred nia na po zio -
mie 61,03 proc. da ła Zbu czy no -
wi pierw sze miej sce w po wie cie
sie dlec kim.

Do bra po zy cja gmi ny wi docz -
na jest tak że w po zo sta łych
przed mio tach. Z ję zy ka pol skie -
go ucznio wie uzy ska li śred nio
70,8 proc., co prze ło ży ło się na
dru gie miej sce w po wie cie. 

Na dru gim miej scu w po wie -
cie sie dlec kim gmi na Zbu czyn

zna la zła się tak że w ze sta wie niu
wy ni ków z ję zy ka an giel skie go.
Śred nia uczniów wy nio sła
69,26 proc. 

War to do dać, że wy ni ki z ma -
te ma ty ki i ję zy ka pol skie go
prze wyż szy ły śred nie eg za mi -
nów uczniów z Sie dlec.

Z naj wyż szy mi re zul ta ta mi
Na szcze gól ne wy róż nie nie

za słu gu ją pla ców ki, któ re osią -
gnę ły naj wyż sze wy ni ki w po -
szcze gól nych przed mio tach.
Szko ła Pod sta wo wa im. Ja na
Cze sła wa Taj cher ta w Czu ry łach
uzy ska ła 83,1 proc. z ję zy ka pol -
skie go. Ta ki re zul tat za pew nił
jej pierw sze miej sce w po wie cie
sie dlec kim.

Naj lep sza w po wie cie z ma te -
ma ty ki by ła na to miast Szko ła
Pod sta wo wa im. Kar dy na ła Ste -
fa na Wy szyń skie go w Dzie wu -
lach. Ucznio wie tej pla ców ki
osią gnę li śred ni wy nik 72,6
proc.

Bar dzo do bre re zul ta ty od no -
to wa ła rów nież Nie pu blicz na
Szko ła Pod sta wo wa w Iz deb -
kach -Ko snach, pro wa dzo na
przez Sto wa rzy sze nie Kul tu ral -
no -Oświa to we “KO SEM”. Pla -
ców ka uzy ska ła 79,7 proc. z ję -
zy ka an giel skie go, co da ło jej
czwar te miej sce w po wie cie.
Z ję zy ka pol skie go śred ni wy nik
wy niósł 75,7 proc., a pla ców ka
za ję ła trze cią po zy cję.

Wy ni ki po szcze gól nych
przed mio tów zna czą co prze -
wyż sza ją ce śred nią po wia tu
osią gnę li rów nież ucznio wie:

Szko ły Pod sta wo wej im. Ja na
Paw ła II w Zbu czy nie, Szko ły
Pod sta wo wej im. Żoł nie rzy Wy -
klę tych w Bor kach -Ko sach,
Szko ły Pod sta wo wej w Krze sku -
Kró lo wa Ni wa oraz Ze spo łu
Szkół Nie pu blicz nych w Bor -
kach -Wy rkach.

“Je ste śmy z was dum ni”
Wójt Hu bert Pa siak kie ru je

sło wa uzna nia do dy rek to rów
i wszyst kich pra cow ni ków pu -
blicz nych oraz nie pu blicz nych
szkół dzia ła ją cych na te re nie
gmi ny. - Pań stwa za an ga żo wa -
nie, od po wie dzial ność i co -

dzien na pra ca prze kła da ją się
na świet ne wy ni ki na szych
uczniów. Dzię ku ję mło dzie ży za
wy si łek, na uczy cie lom za przy -
go to wa nie, a ro dzi com za
wspar cie. Je ste śmy z Was bar -
dzo dum ni - za zna cza wójt.

- Za wsze pod kre ślam, że in we -
sty cje w oświa tę to naj le piej ulo -
ko wa ny ka pi tał. Ja ko sa mo rząd
każ de go ro ku prze zna cza my bar -
dzo du że środ ki, li czo ne w mi lio -
nach zło tych, na do fi nan so wa nie
pro ce su dy dak tycz ne go w na -
szych szko łach, szcze gól nie do ty -
czy to ję zy ka an giel skie go. Ko lej -
ny rok sa mo rząd fi nan su je do -

dat ko wą go dzi nę ję zy ka an giel -
skie go w kla sach 1-4 prze zna czo -
ną głów nie na kon wer sa cję. Te
na kła dy przy no szą wy mier ne
i nie zwy kle sa tys fak cjo nu ją ce re -
zul ta ty - do da je wójt Pa siak.

In we sty cje w oświa tę
Jak za zna cza wójt, roz wój

edu ka cji po zo sta je jed nym
z waż nych ele men tów po li ty ki
spo łecz nej gmi ny i ma zna cze -
nie dla jej dal sze go roz wo ju.
Wy so kie wy ni ki eg za mi nów
ma ją być po twier dze niem, że
oświa ta na le ży do sa mo rzą do -
wych prio ry te tów.

- Bu du jąc sil ną oświa tę, wy sy -
ła my ja sny sy gnał do obec nych
i przy szłych miesz kań ców: war -
to za miesz kać w gmi nie Zbu -
czyn. Je ste śmy sa mo rzą dem,
w któ rym usłu gi spo łecz ne, od
opie ki nad naj młod szy mi po
wspar cie se nio rów, sto ją na
bar dzo wy so kim po zio mie. Po -
twier dze niem te go jest edu ka -
cja. Za rów no wy so kość wy dat -
ków na oświa tę, jak i wy ni ki eg -
za mi nów po ka zu ją, że jest to
dla na sze go sa mo rzą du spra wa
prio ry te to wa - pod su mo wu je
wójt. 

MAT. OPR. 

Wyniki z matematyki i języka polskiego przewyższyły średnie egzaminów uczniów z Siedlec.
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Kolejne miliony na kanalizację

Najlepsi w powiecie
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GMINA
PRZESMYKI
Gminny Ośrodek
Kultury w Przesmykach
oraz Gminna Biblioteka
Publiczna
w Przesmykach
przygotowały dla
mieszkańców ciekawe
propozycje na
wakacyjne tygodnie.
W ofercie znalazły się:
warsztaty wyjazdowe
dla dzieci, zajęcia
z robotyki, seans
filmowy, rodzinny
konkurs plastyczny,
a także możliwość
korzystania ze świetlicy
GOK i zbiorów
biblioteki.

Jed ną z głów nych atrak cji bę dą
wy jaz do we warsz ta ty „Ro we ro -
we Lo ve”.

Twór czo i ra do śnie
W ich trak cie uczest ni cy przy -

go tu ją wła sne ro we ro we ozdo -
by. Za ję cia od bę dą się w świe tli -
cach wiej skich na te re nie gmi ny
Prze smy ki. Warsz ta ty za pla no -
wa no na: 6 sierp nia w Głu chów -
ku, 7 sierp nia w Dą bro wie, 10
sierp nia w Ły so wie, 11 sierp nia
w Pnie wi skach oraz 12 sierp nia
w Ka mian kach Lac kich. Wszyst -
kie spo tka nia roz pocz ną się
o godz. 11.00. Do udzia łu za pra -
sza my wszyst kie dzie ci, któ re
chcą twór czo i ra do śnie spę dzić
wa ka cyj ny czas. Bę dzie to oka -
zja do roz wi ja nia wy obraź ni,
wy ko na nia wła snych ko lo ro -
wych de ko ra cji oraz wspól nej
za ba wy peł nej uśmie chu.

Po znać tech no lo gię
Ko lej ną pro po zy cją bę dą

warsz ta ty z ro bo ty ki dla dzie ci,
któ re od bę dą się 20 i 21 sierp -
nia. Za ję cia po zwo lą naj młod -
szym po znać świat no wo cze -
snych tech no lo gii, roz wi nąć lo -
gicz ne my śle nie oraz uczyć się
po przez prak tycz ne dzia ła nie
i za ba wę. Ser decz nie za pra sza -
my do za pi sów. Szcze gó ło we in -
for ma cje na ten te mat moż na
uzy skać w Gmin nym Ośrod ku
Kul tu ry w Prze smy kach oraz
zna leźć na pro fi lu GOK na Fa ce -
bo oku.

Jak w ki nie
Ko lej ną pro po zy cją jest se ans

fil mo wy dla dzie ci, któ ry od bę -
dzie się 21 lip ca. Bę dzie to oka -
zja do wspól ne go obej rze nia fil -
mu i spę dze nia cza su w mi łej,
wa ka cyj nej at mos fe rze. Jak in -
for mu ją or ga ni za to rzy, szcze gó -
ło we in for ma cje do ty czą ce wy -
da rze nia zo sta ną już wkrót ce
opu bli ko wa ne na pro fi lu Gmin -
ne go Ośrod ka Kul tu ry w Prze -
smy kach na Fa ce bo oku.

Nie tyl ko bi lard
W cza sie wa ka cji dzie ci i mło -

dzież mo gą tak że ko rzy stać ze
świe tli cy GOK. Do ich dys po zy cji
są bi lard, pił ka rzy ki, stół do
ping -pon ga, gry plan szo we oraz
kon so la Xbox. W po nie dział ki,
śro dy i piąt ki Gmin ny Ośro dek
Kul tu ry jest czyn ny w godz.
8.00-16.00, na to miast we wtor -
ki i czwart ki – w godz. 8.00-
18.00.

A mo że za kład ka?
Gmin na Bi blio te ka Pu blicz na

w Prze smy kach oraz Gmin ny
Ośro dek Kul tu ry w Prze smy -
kach za pra sza ją rów nież do
udzia łu w ro dzin nym kon kur -
sie pla stycz nym „Wa ka cyj na za -
kład ka do książ ki”. Za da niem

uczest ni ków jest przy go to wa -
nie po my sło wej za kład ki in spi -
ro wa nej wa ka cja mi, książ ka mi
lub let ni mi przy go da mi. Pra ce
kon kur so we moż na skła dać do
24 sierp nia 2026 r. Re gu la min
oraz szcze gó ło we in for ma cje
do stęp ne są na stro nie in ter ne -
to wej bi blio te ki.

Ca łe wa ka cje
Bi blio te ka po zo sta je czyn na

dla czy tel ni ków przez ca łe wa -
ka cje – od po nie dział ku do piąt -
ku oraz w wy bra ne so bo ty. Na
od wie dza ją cych cze ka ją książ ki
dla dzie ci, mło dzie ży i do ro -
słych, któ re mo gą stać się do -
sko na ły mi to wa rzy sza mi let nie -
go wy po czyn ku.

Ak tu al ne in for ma cje, go dzi ny
otwar cia oraz szcze gó ły wszyst -
kich wy da rzeń pu bli ko wa ne są
na pro fi lach Gmin ne go Ośrod ka
Kul tu ry w Prze smy kach i Gmin -
nej Bi blio te ki Pu blicz nej w Prze -
smy kach na Fa ce bo oku, na
stro nie in ter ne to wej bi blio te ki,
a tak że w ga blo tach in for ma cyj -
nych na te re nie gmi ny. Or ga ni -
za to rzy za chę ca ją do śle dze nia
ogło szeń, za pi sów na za ję cia
i ak tyw ne go ko rzy sta nia z przy -
go to wa nej wa ka cyj nej ofer ty.

MAT. OPR.

Wakacje pełne zabawy i książek
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Bez opóźnień, zgodnie
z harmonogramem
i z korzyścią dla
mieszkańców – tak
zakończyła się jedna
z największych
inwestycji
infrastrukturalnych
ostatnich lat w Gminie
Suchożebry. 26 czerwca
2026 roku odbyło się
uroczyste otwarcie
przedsięwzięcia pn.
„Rozbudowa
i modernizacja
infrastruktury
wodociągowo-
kanalizacyjnej
w Gminie Suchożebry”.

W uro czy sto ści uczest ni czy li
przed sta wi cie le sa mo rzą du, wy -
ko naw cy, miesz kań cy oraz oso -
by za an ga żo wa ne w re ali za cję
in we sty cji. Pod czas oko licz no -
ścio wych wy stą pień pod kre śla -

no zna cze nie przed się wzię cia
dla dal sze go roz wo ju Gmi ny Su -
cho że bry, po pra wy ja ko ści ży cia
miesz kań ców oraz sku tecz ne go
po zy ski wa nia środ ków ze -
wnętrz nych na re ali za cję waż -
nych za dań in fra struk tu ral -
nych. Zwień cze niem ofi cjal nej
czę ści wy da rze nia by ło po świę -
ce nie no wo wy bu do wa nej in -
fra struk tu ry przez księ dza pro -
bosz cza.

Re ali za cja pro jek tu sta no wi
waż ny krok w kie run ku po pra -

wy ja ko ści ży cia miesz kań ców
oraz dal sze go roz wo ju no wo -
cze snej in fra struk tu ry tech nicz -
nej na te re nie gmi ny. Co istot -
ne, in we sty cja zo sta ła wy ko na -
na ter mi no wo i bez żad nych
opóź nień, dzię ki cze mu no we
ele men ty in fra struk tu ry mo gły
szyb ko zo stać od da ne do użyt -
ko wa nia.

Za kres prac był bar dzo sze ro -
ki. W ra mach przed się wzię cia
opra co wa no peł ną do ku men ta -
cję pro jek to wą, wy bu do wa no 2

585 me trów bie żą cych sie ci ka -
na li za cji sa ni tar nej w miej sco -
wo ściach So sna -Ko zół ki i So sna -
Tro jan ki oraz ko lek tor tłocz ny
o dłu go ści 1 224 me trów. Po -
wsta ły rów nież czte ry no wo cze -
sne prze pom pow nie ście ków,
a tak że wy ko na no 128 przy ka -
na li ków do gra nic po se sji o łącz -
nej dłu go ści 510 me trów.

Pro jekt ob jął rów nież mo der -
ni za cję sys te mu za opa trze nia
w wo dę po przez wy mia nę 53
wo do mie rzy na urzą dze nia

umoż li wia ją ce zdal ny od czyt.
Po za koń cze niu ro bót od two -
rzo no na wierzch nię dróg na po -
wierzch ni po nad 13 300 me -
trów kwa dra to wych. Nad pra -
wi dło wą re ali za cją za da nia
przez ca ły okres je go trwa nia
czu wał nad zór in we stor ski.

Efek ty in we sty cji bę dą od czu -
wal ne przez wie le lat. No wa in -
fra struk tu ra umoż li wi więk szej
licz bie miesz kań ców ko rzy sta -
nie z no wo cze sne go sys te mu
ka na li za cji sa ni tar nej, przy czy ni
się do po pra wy sta nu śro do wi -
ska na tu ral ne go po przez ogra -
ni cze nie za nie czysz cze nia wód
oraz zwięk szy atrak cyj ność in -
we sty cyj ną i kon ku ren cyj ność
Gmi ny Su cho że bry.

– To in we sty cja, na któ rą
miesz kań cy cze ka li od wie lu lat.
Dzię ki jej re ali za cji po pra wia my
kom fort co dzien ne go ży cia, ale
rów nież two rzy my wa run ki do
dal sze go roz wo ju na szej gmi ny.
Kon se kwent nie in we stu je my
w no wo cze sną in fra struk tu rę
i sku tecz nie po zy sku je my środ -
ki ze wnętrz ne, dzię ki któ rym
mo że my re ali zo wać tak waż ne
przed się wzię cia. To in we sty cja
w bez pie czeń stwo, ochro nę śro -
do wi ska i przy szłość na szych
miesz kań ców – pod kre śla Wójt

Gmi ny Su cho że bry To masz Sta -
rzew ski.

Cał ko wi ta war tość in we sty cji
wy nio sła 4 521 553,80 zł brut to.
Na jej re ali za cję gmi na po zy ska -
ła 3 676 060,00 zł do fi nan so wa -
nia z Kra jo we go Pla nu Od bu do -
wy i Zwięk sza nia Od por no ści
w ra mach in we sty cji B3.1.1 „In -
we sty cje w zrów no wa żo ną go -
spo dar kę wod no -ście ko wą na
te re nach wiej skich”.

Pod czas uro czy sto ści po dzię -
ko wa no wszyst kim oso bom
i in sty tu cjom za an ga żo wa nym
w przy go to wa nie i re ali za cję
przed się wzię cia. Szcze gól ne wy -
ra zy wdzięcz no ści skie ro wa no
do Mar sza łek Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go Ja ni ny Ewy
Orze łow skiej za wspar cie dzia -
łań na rzecz roz wo ju gmi ny
oraz po trzeb jej miesz kań ców.

Za koń czo na in we sty cja jest
ko lej nym przy kła dem sku tecz -
ne go po zy ski wa nia środ ków ze -
wnętrz nych oraz kon se kwent -
nej re ali za cji dzia łań słu żą cych
po pra wie ja ko ści ży cia miesz -
kań ców. No wo cze sna in fra -
struk tu ra wod no -ka na li za cyj na
to nie tyl ko wy go da i bez pie -
czeń stwo, ale tak że in we sty cja
w przy szłość Gmi ny Su cho że -
bry. ID

Nowoczesna infrastruktura
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GM. WIŚNIEW
Bieg z wisienką w tle,
festiwal kapel
ludowych, konkursy
kulinarne, piknik
ekologiczny i gwiazdy
estrady. W weekend
18-19 lipca gmina
Wiśniew zaprasza na
swoje święto. 

Dni Gmin to wy da rze nie, któ re
od lat wpi su je się na sta łe w ka -
len darz im prez re gio nu. W tym
ro ku or ga ni za to rzy przy go to -
wa li dwu dnio wy pro gram pe -
łen wra żeń - od spor to wej ry wa -
li za cji, przez ucztę dla pod nie -
bie nia i du cha, po wie czor ne
kon cer ty gwiazd.

Spor to wa so bo ta
Świę to wa nie roz pocz nie się

w so bo tę, 18 lip ca, o godz. 13.00
na sta dio nie gmin nym. To wła -
śnie tam od bę dzie się XII Bieg
Ulicz ny “Z wi sien ką w tle”,
w któ rym wy star tu je 200 za -
wod ni ków. Pa kie ty star to we ro -
ze szły się w bły ska wicz nym
tem pie.

- Dzię ku je my za tak ogrom ne
za in te re so wa nie. Szy ku je się na -
praw dę wy jąt ko wa, spor to wa
at mos fe ra z naj słod szym (i lek -

ko kwa sko wa tym) mo ty wem
prze wod nim! - pod kre śla ją or -
ga ni za to rzy z gru py “Wi śniew
bie ga i ma sze ru je”, któ ra nie -
daw no ob cho dzi ła swo je dru gie
uro dzi ny. Oso by, któ re nie zdą -
ży ły się za pi sać, za pra sza ne są
do stre fy ki bi ca.

Za wod ni cy po bie gną na kil ku
dy stan sach - od 200 m dla naj -
młod szych (rocz nik 2019
i młod si), przez bie gi dzie cię ce
na 400, 600 i 800 m, aż po bieg

OPEN na 5 km i nor dic wal king
na tym sa mym dy stan sie.

Każ dy, kto do bie gnie do me -
ty, otrzy ma pa miąt ko wy me dal.
W rę ce zwy cięz ców w po szcze -
gól nych ka te go riach tra fią sta -
tu et ki i na gro dy. Prze wi dzia no
rów nież na gro dy spe cjal ne dla
naj szyb szych miesz kań ców
gmi ny Wi śniew oraz naj lep -
szych za wod ni ków nor dic wal -
king z gmi ny. Wśród uczest ni -
ków roz lo so wa ne zo sta ną na -

gro dy z lo te rii, a naj młod si bę dą
mo gli sko rzy stać z do dat ko -
wych atrak cji.

Pod czas bie gu pro wa dzo na
bę dzie zbiór ka do pusz ki na
rzecz Da wi da Bier ka ta, chłop ca
cho re go na dys tro fię mię śnio -
wą. Nad bez pie czeń stwem i za -
bez pie cze niem me dycz nym
czu wać bę dą dru ho wie z OSP
Wi śniew. W ra zie upa łów stra -
ża cy przy go tu ją na tra sie kur ty -
ny wod ne. Po bie gu na uczest ni -
ków cze kać bę dzie po si łek re ge -
ne ra cyj ny przy go to wa ny przez
Ko ło Go spo dyń Wiej skich w Wi -
śnie wie.

Na lu do wą nu tę
W nie dzie lę, 19 lip ca, świę to

gmi ny od by wać się bę dzie na
skwe rze 600 -le cia przed bu dyn -
kiem urzę du gmi ny. Ofi cjal ne
roz po czę cie za pla no wa no na
godz. 13.30. Tra dy cyj nie za cznie
się od dry lo wa nia i za sy py wa -
nia mło dych wi śni. 

Za raz po tem ru szy XVIII Fe -
sti wal Kuch ni Re gio nal nej “Z
wi śnio wym sma kiem”. Od wie -
dza ją cy bę dą mo gli wziąć udział
w po ka zach ku li nar nych z de gu -
sta cją re gio nal nych przy sma -
ków in spi ro wa nych wi śnią i nie
tyl ko, przy go to wa nych m.in.
przez Ko ła Go spo dyń Wiej skich.
Fe sti wa lo wi to wa rzy szyć bę dzie
kon kurs na naj smacz niej szą po -

tra wę re gio nal ną. - To je dy na ta -
ka w ska li re gio nu im pre za ku li -
nar na cie szą ca się nie słab ną cą
po pu lar no ścią - za pew nia ją or -
ga ni za to rzy. 

O godz. 14.30 roz pocz nie się
ju bi le uszo wy XX Fe sti wal Ka pel
Lu do wych “Pod Sie dl ca mi w Wi -
śnie wie”. Wy da rze nie ma na ce -
lu upo wszech nia nie kul tu ry lu -
do wej, pro pa go wa nie do rob ku
ar ty stycz ne go i ochro nę daw -
nych me lo dii cha rak te ry stycz -
nych dla Ma zow sza i Pod la sia.
Fe sti wal ma for mę kon kur su,
w któ rym ry wa li zu ją ka pe le lu -
do we i in stru men ta li ści. Ju ry
przy zna na gro dę GRAND PRIX
oraz miej sca II i III w ka te go rii
ze spo łów, a tak że miej sca I -III
i wy róż nie nia w ka te go rii in -
stru men ta li ści.

Na sce nie nie za brak nie Ze -
spo łu Lu do we go “Wi śnie wia cy”,
któ ry od 20 lat roz sła wia gmi nę
na sce nach kra jo wych i za gra -
nicz nych. W ich wy ko na niu tra -
dy cyj nie za brzmi “Po lka Wi -
śniew ska”.

Eko lo gia i gwiaz dy wie czo ru
W pro gra mie nie dziel nych

wy da rzeń zna lazł się tak że pik -
nik eko lo gicz ny “Czy ste Płu ca”.
Uczest ni cy zdo bę dą prak tycz ną
wie dzę o wy mia nie nie efek tyw -
nych źró deł cie pła, po pra wie
efek tyw no ści ener ge tycz nej bu -

dyn ków i moż li wo ściach do fi -
nan so wa nia. Na miej scu po mo -
cą słu żyć bę dą eks per ci.

Nie za brak nie atrak cji dla
dzie ci: dmu chań ców, eu ro -bun -
gee, ani ma cji, ma lo wa nia twa -
rzy, me ga ba niek my dla nych.
Bę dą lo dy, gra ni ta, wa ta cu kro -
wa, po pcorn, fo od -truc ki, za krę -
co ny ziem niak oraz sto iska wy -
staw ców, part ne rów i KGW.

Zwień cze niem świę ta bę dą
kon cer ty te go rocz nych gwiazd -
ze spo łu Top ky oraz Ant ka Smy -
kie wi cza. Po czą tek o godz.
19.00.

Świę to z tra dy cją
Do udzia łu w wy da rze niu za -

pra sza wójt Bar ba ra Ry ba czew -
ska. Jak pod kre śla, oba fe sti wa -
le ma ją dłu gą tra dy cję i wciąż
cie szą się du żym za in te re so wa -
niem. Na Fe sti wal Ka pel Lu do -
wych przy jeż dża ją ze spo ły z ca -
łe go re gio nu, a po ziom im pre zy
oraz jej pro mo cja sto ją na wy so -
kim po zio mie. Z ko lei Fe sti wal
Kuch ni Re gio nal nej przy cią ga
go ści przede wszyst kim wy jąt -
ko wy mi pro duk ta mi - w tym
słyn nym spe cja łem z wi śni, któ -
rym czę sto wa ni są uczest ni cy
i pu blicz ność.

Współ or ga ni za to rem wy da -
rze nia jest Sa mo rząd Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go.

KO

GMINA
WODYNIE
Od 21 czerwca Koło
Gospodyń Wiejskich
w Oleśnicy ma nową
przewodniczącą.
Została nią Aleksandra
Rechnio-Kublik, która
na co dzień pracuje
jako asystent rodziny
w Gminnym Ośrodku
Pomocy Społecznej. Jak
sama podkreśla, chce
kontynuować dorobek
koła, ale jednocześnie
wnieść do jego
działalności nową
energię. O planach,
współpracy z Gminą
Wodynie, integracji
mieszkańców i łączeniu
pokoleń opowiedziała
w rozmowie z naszą
redakcją.

– Nie pla no wa łam, że zo sta nę
prze wod ni czą cą Ko ła Go spo dyń
Wiej skich w Ole śni cy – przy zna -
je Alek san dra Rech nio -Ku blik
z uśmie chem. – Pod czas ze bra -
nia człon ko wie ko ła zgło si li mo -
ją kan dy da tu rę i za chę ci li mnie
do ob ję cia tej funk cji. Po czu łam,
że war to pod jąć to wy zwa nie.

Chcę pie lę gno wać na sze tra dy -
cje i prze ka zy wać je ko lej nym
po ko le niom, bo to one są czę -
ścią na szej toż sa mo ści i war to
o nie dbać.

No wa prze wod ni czą ca nie
ukry wa, że obej mu jąc funk cję,
czu je du żą od po wie dzial ność,
ale jed no cze śnie wi dzi ogrom ny
po ten cjał, ja ki drze mie w ko le.

– KGW w Ole śni cy dzia ła od
2020 ro ku. W tym cza sie uda ło
się zre ali zo wać na praw dę wie le
war to ścio wych ini cja tyw, ale je -
stem prze ko na na, że jesz cze
wię cej jest przed na mi. Chcia ła -
bym kon ty nu ować dzie ło mo jej
po przed nicz ki, pa ni Kry sty ny
Kieł czy kow skiej. Wy ko na ła
ogrom pra cy, dla te go za le ży mi,

aby ten do ro bek roz wi jać, a nie
za czy nać wszyst ko od no wa.

Jak pod kre śla, re pre zen tu je
młod sze po ko le nie i wła śnie
w tym upa tru je swo jej szan sy.
– Mam na dzie ję, że uda mi się
roz wi nąć po ten cjał na sze go ko -
ła i wnieść ta ki świe ży po wiew.
Chcia ła bym po łą czyć to, co
przez la ta bu do wa li na si po -
przed ni cy, z no wy mi po my sła -
mi. Nie cho dzi o re wo lu cję, ale
o no we spoj rze nie i otwar cie się
na ko lej ne ini cja ty wy.

Na co dzień pra cu je ja ko asy -
stent ro dzi ny w Gmin nym
Ośrod ku Po mo cy Spo łecz nej. To
do świad cze nie – jak sa ma mó -
wi – moc no wpły wa na jej spo -
sób my śle nia o dzia łal no ści spo -
łecz nej. – W swo jej pra cy je stem
bar dzo bli sko lu dzi. Wi dzę ich
co dzien ne pro ble my, ale rów -
nież ocze ki wa nia. Dla te go chcia -
ła bym, aby pro jek ty re ali zo wa -
ne przez na sze ko ło by ły nie tyl -
ko cie ka wy mi wy da rze nia mi,
ale tak że re al nym wspar ciem
dla miesz kań ców. Chcę, że by
od po wia da ły na ich po trze by
i – tam, gdzie bę dzie to moż li we
– po ma ga ły po pra wiać sy tu ację
ży cio wą. Dla mnie dzia łal ność
spo łecz na po win na mieć kon -
kret ny cel i przy no sić lu dziom
coś do bre go.

Jed nym z naj waż niej szych ce -
lów no wej prze wod ni czą cej jest
in te gra cja miesz kań ców i bu do -
wa nie wię zi mię dzy po ko le nia -
mi.

– Bar dzo za le ży mi na tym,
aby na sze ko ło by ło miej scem
dla wszyst kich. Chcia ła bym, że -
by za rów no star si, jak i młod si
miesz kań cy mo gli zna leźć u nas
coś dla sie bie. Ma rzą mi się
warsz ta ty mię dzy po ko le nio we,
pod czas któ rych bę dzie my mo -
gli wspól nie spę dzać czas, uczyć
się od sie bie i prze ka zy wać tra -
dy cje. Wie rzę, że wła śnie ta kie
spo tka nia bu du ją praw dzi wą
wspól no tę.

Nie ukry wa rów nież, że li czy
na no we oso by, któ re ze chcą za -
an ga żo wać się w dzia łal ność
KGW: – Przede wszyst kim ocze -
ku ję do brej współ pra cy z miesz -
kań ca mi. Mam na dzie ję, że do -
łą czą do nas tak że młod si
miesz kań cy z no wy mi po my sła -
mi i ener gią. Wspól ny mi si ła mi
na praw dę moż na zro bić bar dzo
wie le. Im wię cej osób bę dzie
chcia ło dzia łać, tym więk sze
moż li wo ści bę dzie mia ło na sze
ko ło.

Naj bliż szym du żym wy da rze -
niem bę dą Gmin ne Do żyn ki,
któ re od bę dą się 23 sierp nia.
Człon ki nie KGW już przy go to -
wu ją się do udzia łu w tym świę -
cie.

– Oczy wi ście bę dzie my obec -
ni. Przy go to wu je my na sze sto -
isko i chce my jak naj le piej za -
pre zen to wać Ko ło Go spo dyń
Wiej skich w Ole śni cy. To dla nas
waż ne wy da rze nie, bo da je
moż li wość spo tka nia z miesz -
kań ca mi i po ka za nia te go, czym

się zaj mu je my. Chce my ak tyw -
nie uczest ni czyć w ży ciu gmi ny
i wspie rać wy da rze nia or ga ni -
zo wa ne przez sa mo rząd  – mó -
wi Alek san dra Rech nio -Ku blik.

Jak pod kre śla, do bra współ -
pra ca z Gmi ną Wo dy nie bę dzie
jed nym z fi la rów dzia łal no ści
ko ła.

– Bar dzo za le ży mi na dal szej
do brej współ pra cy z Gmi ną Wo -
dy nie. Chce my wspie rać or ga ni -
zo wa ne przez gmi nę ini cja ty wy
i ze swo jej stro ny an ga żo wać się
wszę dzie tam, gdzie mo że my
zro bić coś do bre go dla miesz -
kań ców. Uwa żam, że tyl ko
współ pra cu jąc i wza jem nie się
wspie ra jąc mo że my bu do wać
sil ną i ak tyw ną lo kal ną spo łecz -
ność.

Na za koń cze nie na szej roz -
mo wy no wa prze wod ni czą ca
wra ca do te go, co uwa ża za naj -
waż niej sze: – Na sze dzia ła nia
bę dą mia ły sens tyl ko wte dy, je -
śli miesz kań cy bę dą chcie li
z nich ko rzy stać. My ze swo jej
stro ny do ło ży my wszel kich sta -
rań, aby przy go to wy wać war to -
ścio we ini cja ty wy, ale bez lu dzi
nic się nie uda. Chcia ła bym, aby
na sze ko ło na dal pie lę gno wa ło
tra dy cje, prze ka zy wa ło je ko lej -
nym po ko le niom i jed no cze śnie
by ło miej scem otwar tym na no -
we po my sły. Wie rzę, że wspól -
nie mo że my stwo rzyć prze -
strzeń, w któ rej każ dy bę dzie
czuł się po trzeb ny.

ID

Z wiśniowym smakiem

Nowy rozdział Koła

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel. 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Wiśniew | Wodynie
Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  17 lip ca 2026 |         11re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Tak świętowano w ubiegłym roku.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
11 lipca wokół remizy
OSP Podnieśno
świętowano pod
hasłem: „Od młodych
do doświadczonych”.

– Każ da jed nost ka Ochot ni czej
Stra ży Po żar nej ma swo ją hi -
sto rię. Two rzą ją lu dzie, ich
służ ba, za an ga żo wa nie i co -
dzien na go to wość do nie sie -
nia po mo cy. Są jed nak wy da -
rze nia szcze gól ne, któ re na
trwa łe za pi su ją się w hi sto rii
jed nost ki. Dzi siej szy dzień bez
wąt pie nia na le ży do ta kich
chwil dla OSP Pod nie śno – na -
pi sa ła w mi nio na so bo tę
w me diach spo łecz no ścio -
wych Do ro ta Dmow ska -Pa czu -
ska, wójt gmi ny Mo ko bo dy.

Od ra zu też wy ja śni ła, dla -
cze go 11 lip ca jest dla jed nost ki
wy jąt ko wy. Te go dnia bo wiem
mia ło miej sce prze ka za nie cięż -
kie go sa mo cho du ra tow ni czo -
ga śni cze go GCBA Sca nia P450
XT. Zda niem pa ni wójt to nie
tyl ko wzbo ga ce nie wy po sa że -

nia jed nost ki o no wo cze sny
sprzęt, ale przede wszyst kim
re al ne zwięk sze nie bez pie czeń -
stwa miesz kań ców oraz
wzmoc nie nie go to wo ści ope ra -
cyj nej dru hen i dru hów. 

Po dob ne zda nie ma Ja ni na
Ewa Orze łow ska, człon ki ni Za -

rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go. – To był dzień pe łen waż -
nych chwil dla ca łej lo kal nej
spo łecz no ści. Wspól nie uczest -
ni czy li śmy w uro czy stym po -
świę ce niu no we go wo zu bo jo -
we go, któ ry od dziś bę dzie słu -
żył ra to wa niu ży cia i mie nia

miesz kań ców. Bez pie czeń stwo
to nasz wspól ny prio ry tet!
– sko men to wa ła na Fa ce bo -
oku. A Do ro ta Dmow ska -Pa czu -
ska do da ła: – Dzi siej szy suk ces
po ka zu je, że dzię ki współ pra cy,
wza jem ne mu za ufa niu i kon se -
kwent nej pra cy moż na sku -

tecz nie re ali zo wać am bit ne
przed się wzię cia słu żą ce ca łej
lo kal nej spo łecz no ści.

Jed no cze śnie pa ni wójt po -
gra tu lo wa ła pre ze so wi OSP
Pod nie śno, Łu ka szo wi Mi ko ła -
je wi czo wi, sku tecz no ści, de ter -
mi na cji i kon se kwen cji w dzia -
ła niach na rzecz roz wo ju jed -
nost ki. Dzię ko wa ła też za bar -
dzo do brą współ pra cę oraz za -
an ga żo wa nie w pro ces
po zy ska nia środ ków z Fun du -
szy Eu ro pej skich dla Ma zow -
sza na za kup te go po jaz du.

Sze fo wa urzę du gmi ny
szcze gól ne gra tu la cje skie ro -
wa ła rów nież do dh. Eu ge niu -
sza Mi ko ła je wi cza, wie lo let nie -
go i za słu żo ne go pre ze sa OSP
Pod nie śno. Pod czas spo tka nia
stra żac kie go „Od mło dych do
do świad czo nych” zo stał on od -
zna czo ny Me da lem „Pro Ma so -
via”. Jak pod kre śli ła Do ro ta
Dmow ska -Pa czu ska, to pięk ne
i w peł ni za słu żo ne wy róż nie -
nie za la ta pra cy, po świę ce nia
oraz wkład w roz wój jed nost ki
i dzia łal ność na rzecz miesz -
kań ców. Pa ni mar sza łek, któ ra
do ko na ła de ko ra cji, do da ła
z ko lei, że me dal to do wód, że
za rząd wo je wódz twa do ce nia
co dzien ne za an ga żo wa nie, pie -

lę gno wa nie tra dy cji i nie ustan -
ną go to wość do nie sie nia po -
mo cy, a tak że sym bol ogrom -
nej wdzięcz no ści za cięż ką
i ofiar ną pra cę.

A pa ni wójt pod su mo wa ła:
– Dzię ku ję wszyst kim druh -
nom i dru hom OSP Pod nie śno
za ich co dzien ną służ bę, od po -
wie dzial ność i go to wość do
dzia ła nia za wsze wte dy, gdy
po trzeb na jest po moc. To wła -
śnie dzię ki ta kim lu dziom idea
ochot ni cze go po żar nic twa nie -
zmien nie po zo sta je sym bo lem
ofiar no ści i so li dar no ści.

So bot nia uro czy stość mia ła
dla niej tak że bar dzo oso bi sty
wy miar, bo wią za ła się z jej
uro dzi na mi. – Dzię ku ję za nie -
zwy kle mi łą nie spo dzian kę:
tort, pięk ne kwia ty, grom kie
„Sto lat” oraz wy jąt ko wy ob raz
w for mie ka ry ka tu ry, któ ry
wy wo łał wie le uśmie chów
i z pew no ścią po zo sta nie
wspa nia łą pa miąt ką te go dnia.
Za wszyst kie życz li we ge sty,
do bre sło wa i oka za ną ser decz -
ność skła dam ser decz ne po -
dzię ko wa nia. To był wy jąt ko -
wy dzień, któ ry na dłu go po zo -
sta nie w mo jej pa mię ci – oce -
ni ła w me diach spo łecz no ścio -
wych. B S
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F
O

T
.:

 
D

. 
D

M
O

W
S
K

A
-P

A
C

Z
U

S
K

A

eprasa.pl 80c94582c6
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Wy naj mę lub sprze dam lo -
kal 44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na
par te rze, dwa wej ścia, tel. 516
573 578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So -
ko łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam fo tel ob ro to wy

i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie -
dl ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy
2 szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym
sta nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble ku chen ne
uży wa ne z wy po sa że niem
w bar dzo do brym sta nie,
tel.692 897 874

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Sprze dam bry kiet z tor fu,

pa ko wa ny w wor ki big -bag po
1t. tel. 506 891 470.

Sprze dam drzew ka śliw ki
wę gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537
565 193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo -
wy prze pły wo wy, tel.607 772
977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach
518 323 185

Sprze dam siat kę ogro dze -
nio wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko -
li ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel
ob ro to wy, seg men ty ku chen -
ne i in ne rze czy ta nio tel.695
879 493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101

ROL NI CZE:
Sprze dam pa śni ki dla trzo -

dy chlew nej, tel. 693 179 048
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466
484.

Sprze dam kom plet ne kon -
wie do do jar ki Al fa La val, gm.
Rep ki, 605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam prze trzą sacz ka -
ru ze lo wy 2 tar czo wy i zgra -
biar kę, tel. 799 228 833

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.

MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Opel An ta ra 2008 r., 200

tys. prze bie gu. Tel. 693-179-
048

Sprze dam 4 ko ła do ma lu -
cha, tel. 799 228 833

Sprze dam cią gnik rol ni czy
4x4, ma szy ny rol ni cze, tel.
519 575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton,

tel. 519 575 958
Sprze dam Opel Cor sa, rok

2011, sil nik 1,2, czte ro drzwio -
wy, tel. 518 332 044

Sprze dam kom bajn Class
sze ro kość 380 cm, 30 tyś zł.,
tel 509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124,
2,5 die sel, 1991 rok, prze bieg
208 000km, ce na 15 000, tel.
504 365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320
tys, tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur -

sus C-330 lub C-360 i opry ski -
wacz sa dow ni czy Ślę -
ze.Tel.666-941-477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją -
ce in ne ma szy ny. Każ dy stan
rów nież uszko dzo ne bez dok.
Tel. 535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy,
więź by oraz po kry cia da cho -
we, 573 382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798
798 068.

Po szu ku ję mu ra rza do po -
sta wie nia bu dyn ku jed no spa -
do we go ok. 70 me trów, tel.
722 790 559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka -
rza, tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła -
dzin, me bli ta pi ce ro wa nych
u klien ta, Sie dl ce i oko li ce, tel.
600 338 311

Szu ka my no wych miejsc
pod pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń
i re mon tów, tel. 509 593 306

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Ogłoszenia drobne

Reklamy i ogłoszenia
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PIŁKA NOŻNA
Z Pawłem
Księżopolskim,
trenerem
przygotowania
motorycznego Pogoni
Siedlce, rozmawia
Bartosz Szumowski.

– Hi sto ria Pa na pra cy w Po go ni
Sie dl ce to roz sta nia i po wro ty.
Du żo ich by ło?

– Rze czy wi ście moż na od -
nieść ta kie wra że nie, ale ja pa -
trzę na to tro chę ina czej. Je stem
wy cho wan kiem Po go ni Sie dl ce
i ni gdy nie trak to wa łem te go
klu bu jak ko lej ne go miej sca
pra cy. Za każ dym ra zem, kie dy
wra ca łem, klub był w trud nym
mo men cie. W 2018 r., po spad -
ku do II li gi, póź niej po se rii nie -
po wo dzeń, a ko lej ny raz wte dy,
gdy klub wal czył o prze trwa nie
i trwa ła ak cja „Ra tuj Po goń”. Ni -
gdy nie wra ca łem dla te go, że
by ło ła two. Wra ca łem, bo czu -
łem, że mo gę po móc. Pa trząc
z per spek ty wy cza su, każ da
z tych de cy zji by ła słusz na. Ra -
zem wy cho dzi li śmy z trud nych
sy tu acji i osią ga li śmy ce le, któ re
wcze śniej wy da wa ły się bar dzo
od le głe. Dla te go dzi siej sze go po -
wro tu nie trak tu ję ja ko sen ty -
men tu. Wra cam do pra cy
z ludź mi, z klu bem i dla mia sta,
z któ rym je stem zwią za ny od
dziec ka.

– Jak Pan wspo mi na po przed -
nie okre sy pra cy w klu bie?

– Bar dzo do brze, mi mo że nie
za wsze by ły ła twe. Pa ra dok sal -
nie wła śnie te naj trud niej sze
mo men ty wspo mi nam naj le -
piej, bo wte dy by ło naj wię cej
pra cy do wy ko na nia. Naj więk -
szą sa tys fak cję da je mi nie je den
mecz czy je den wy nik, tyl ko
dro ga, któ rą wspól nie prze szli -
śmy. Od wal ki o utrzy ma nie,
przez spo koj niej szy okres bu do -
wa nia dru ży ny, aż do awan su.
To był pro ces, któ ry wy ma gał
cza su, cier pli wo ści i kon se -
kwen cji od ca łej spo łecz no ści
dzia ła czy, szta bu oraz za wod ni -
ków. Za wsze pa trzę na swo ją

pra cę dość pro sto. Przy cho -
dzisz, masz ro bo tę do zro bie nia,
wiesz, jak ją zro bić, prze ko nu -
jesz do niej in nych i cier pli wie
cze kasz na efek ty. Je że li na koń -
cu mo żesz so bie uczci wie po -
wie dzieć, że zro bi łeś wszyst ko
naj le piej, jak po tra fi łeś, to nie -
za leż nie od wy ni ku do brze się
z tym czu jesz. I ja wła śnie tak
wspo mi nam ten czas.

– Co spra wi ło, że roz stał się
Pan z Po go nią w 2024 r.? Czy
przy czy ną był kon flikt z ów cze -
snym pre ze sem Łu ka szem Jar -
kow skim?

– Nie. By ło by nie uczci we
zrzu cać od po wie dzial ność na
pre ze sa Jar kow skie go. Do koń ca
pró bo wał zna leźć roz wią za nie
i być me dia to rem, za to je stem
mu wdzięcz ny. Ja też po sta wi -
łem spra wę ja sno. Za py ta łem
pre ze sa wprost, czy pla no wa ne
są zmia ny na sta no wi sku
pierw sze go tre ne ra. Usły sza -
łem, że nie. Wte dy zro zu mia -
łem, że nie bę dę już w sta nie
wy ko ny wać swo jej pra cy tak,
jak uwa żam, że po win no się ją
wy ko ny wać. Stąd de cy zja
o odej ściu. Dzi siaj nie wra cam
już do tam tych wy da rzeń. Klub
jest w in nym miej scu, ja rów -
nież. Wra cam z czy stą gło wą
i ca łą ener gię chcę po świę cić te -
mu, co przede mną, a nie te mu,
co zo sta ło za mną.

– Czy po tam tym roz sta niu
po rzu cił Pan bran żę?

– Nie. Ani przez chwi lę nie po -
my śla łem, że chcę odejść z pił ki
czy zre zy gno wać z pra cy z ludź -
mi. Po trze bo wa łem na to miast
za trzy mać się i od zy skać rów -
no wa gę. Przez kil ka mie się cy
wła sny mi rę ka mi bu do wa łem
nasz dom. Pa ra dok sal nie to był
je den z naj lep szych okre sów od
wie lu lat. Naj więk szą sa tys fak -
cję da wa ło mi nie to, że po wsta -
je dom, ale sam pro ces two rze -
nia cze goś od pod staw. To po -
zwo li ło mi po ukła dać wie le rze -
czy w gło wie. Jed no cze śnie wca -
le nie od sze dłem od pił ki.
Uczest ni czy łem w zgru po wa niu
Re pre zen ta cji Pol ski U-19. Ukoń -
czy łem ko lej ne kur sy tre ner skie
i stu dia po dy plo mo we, pra co -
wa łem z pa cjen ta mi, mię dzy in -
ny mi pro wa dząc re ha bi li ta cję
po ura zie ACL z wy ko rzy sta -
niem pro to ko łu Cross Bra cing,
dzię ki któ re mu mo je mu bra tu
uda ło się unik nąć ope ra cji
i wró cić do ama tor skie go upra -
wia nia siat ków ki. To był też bar -
dzo waż ny czas pry wat nie. Od -
bu do wa łem re la cje w do mu,
mo głem po świę cić wię cej cza su
mo jej ro dzi nie, żo nie i sy no wi.
Dzi siaj wiem, że ta prze rwa by ła
mi po trzeb na. Wra cam z no wą
ener gią i jesz cze więk szą mo ty -
wa cją do pra cy.

– Czy ja to by ła ini cja ty wa
– Pa na czy no wych władz?

– To by ła ini cja ty wa no wych
władz klu bu. Skon tak to wa li się
ze mną pre zes Łu kasz Fi rus i wi -
ce pre zes Ka mil Ot ton. W klu bie
zwol ni ło się miej sce po tre ne rze
przy go to wa nia mo to rycz ne go,
któ ry otrzy mał ofer tę pra cy
w in nym klu bie, więc roz po czę -
li śmy roz mo wy. Nie za sta na -
wia łem się dłu go, ale chcia łem
mieć pew ność, że wra cam do
miej sca, w któ rym wszy scy gra -
my do jed nej bram ki. Za le ża ło
mi na dwóch kwe stiach: że by
obec ny tre ner na praw dę chciał
ze mną współ pra co wać i że by
za sa dy tej współ pra cy by ły od
po cząt ku ja sno okre ślo ne. Kie -
dy usły sza łem, jak klub i tre ner
wi dzą mo ją ro lę, de cy zja by ła
już pro sta.

– Za kres obo wiąz ków bę dzie
ta ki sam jak po przed nio?

– Tro chę się roz sze rzy. Mo ją
głów ną od po wie dzial no ścią bę -
dzie pierw sza dru ży na, ale za kres
pra cy tre ne ra przy go to wa nia
mo to rycz ne go jest znacz nie szer -
szy, niż wie lu oso bom się wy da -
je. To przede wszyst kim ści sła
współ pra ca z pierw szym tre ne -
rem i człon ka mi szta bu przy pla -
no wa niu ob cią żeń tre nin go wych
oraz pro gra mo wa niu tre nin gu
pod wzglę dem in ten syw no ści
i ob ję to ści – za rów no na bo isku,
jak i na si łow ni. Pro wa dze nie
pew nych czę ści jed no stek tre nin -
go wych, tre ning si ło wy, przy go -
to wa nie in dy wi du al nych pro gra -
mów uzu peł nia ją cych, przed i po
tre nin gu, mo ni to ru ję zmę cze nie
za wod ni ków, ana li zu ję da ne GPS
i współ pra cu ję z fi zjo te ra peu ta -
mi przy po wro cie za wod ni ków
po kon tu zjach. Bar dzo za le ży mi
rów nież na do brej współ pra cy
z dru gim ze spo łem. Re zer wy po -
win ny być na tu ral nym za ple -
czem pierw szej dru ży ny. Je że li
mło dy za wod nik do sta nie swo ją
szan sę, po wi nien być do niej
przy go to wa ny tak że pod wzglę -
dem fi zycz nym. Za wsze po wta -
rzam, że naj lep szy tre ner przy go -
to wa nia mo to rycz ne go to nie
ten, któ re go naj bar dziej wi dać.
To ten, któ re go pra cę wi dać
w zdro wych za wod ni kach, ma łej
licz bie kon tu zji i w tym, że dru ży -
na jest go to wa wal czyć od pierw -
szej do ostat niej mi nu ty.

– Czy w związ ku z tym czu je
Pan, że to bę dzie ta sa ma Po -
goń, co w 2024 r., czy mo że z ja -
kichś po wo dów in na?

– My ślę, że każ da dru ży na
i każ dy sztab są in ne, bo two rzą
je lu dzie. Nie chciał bym po rów -
ny wać te go, co by ło, z tym, co
jest dzi siaj. Dla mnie naj waż niej -
sze by ło to, że by wró cić do miej -
sca, w któ rym wszy scy kon cen -
tru ją się na tym, co w pił ce jest
naj waż niej sze: co dzien nej pra cy
z za wod ni ka mi i bu do wa niu
dru ży ny. Nie wra cam po to, że by
oce niać prze szłość. Wra cam po
to, że by ra zem z ca łym szta bem
zro bić wszyst ko, aby Po goń by ła
jak naj le piej przy go to wa na do
se zo nu.

– Czy zna Pan już po szcze -
gól nych za wod ni ków Po go ni
Sie dl ce na nad cho dzą cy se zon?

– Z czę ścią za wod ni ków mia -
łem już przy jem ność pra co wać
wcze śniej i bar dzo ce nię ich za -
an ga żo wa nie oraz pro fe sjo nal -
ne po dej ście do co dzien nej pra -
cy. Po zo sta łych po zna ję każ de -
go dnia. Trze ba też pa mię tać,
że ka dra ca ły czas się kształ tu -
je, więc na dziś są jesz cze pew -
ne nie wia do me. Re gu lar nie by -
łem na me czach Po go ni, mam
pew ne spo strze że nia. Zbie ra -
my in for ma cje do ty czą ce prze -
by tych kon tu zji, ogra ni czeń ru -
cho mo ści, ewen tu al nych dys -
pro por cji mię śnio wych i in dy -
wi du al nych po trzeb za wod ni -
ków. Da ne są bar dzo waż ne, ale
do pie ro po łą cze nie ich z co -
dzien ną ob ser wa cją po zwa la
po dej mo wać do bre de cy zje tre -
nin go we i tak na praw dę po -
znać za wod ni ków.

– Ki bi ce chcą za wsze, by ich
ulu bio na dru ży na świet nie
gra ła, strze la ła du żo bra mek
i uni ka ła kon tu zji. Czy po po -
wro cie do Po go ni Sie dl ce po -
czuł już Pan tę pre sję?

– Nie czu ję pre sji. Lu bię ry -
wa li za cję i wła śnie dla te go pra -
cu ję w spo rcie za wo do wym.
By ło by jed nak zbyt du żym
uprosz cze niem po wie dzieć, że
za wy ni ki czy kon tu zje od po -
wia da tyl ko tre ner przy go to wa -
nia mo to rycz ne go. Pił ka noż na
to pra ca ca łe go szta bu i za wod -
ni ków. Każ dy ma w niej swo ją
ro lę. Ja przede wszyst kim wy -
ma gam od sie bie. Mo ją pra cą
jest do brać ta kie ob cią że nia, że -
by za wod nik roz wi jał się, był
go to wy do ry wa li za cji i jed no -
cze śnie ogra ni czać ry zy ko kon -
tu zji. Nie cho dzi o to, że by tre -
no wać cięż ko. Cho dzi o to,.
Chciał bym, że by po każ dym
me czu moż na by ło po wie dzieć
jed no: fi zycz nie by li śmy go to wi
wal czyć do ostat nie go gwizd ka.
A naj le piej, że by po 90 mi nu -
tach ta dru ży na by ła go to wa
za grać ko lej ne 90.

– Jak z Pa na per spek ty wy bę -
dzie wy glą dał no wy se zon sie -
dlec kiej dru ży ny? Są szan se na
awans?

– W spo rcie na uczy łem się jed -
ne go: bar dzo nie lu bię skła dać
de kla ra cji przed pierw szym
gwizd kiem. O miej scu w ta be li
nie de cy du ją wy wia dy, tyl ko co -
dzien na pra ca. Ja do pie ro do łą -
czam do szta bu i przede wszyst -
kim chcę jak naj le piej wy ko nać
swo ją pra cę. Dru ży na ca ły czas
się kształ tu je, przed na mi jesz cze
du żo wspól nej pra cy i by ło by
nie od po wie dzial ne dzi siaj mó -
wić o kon kret nych ce lach. Nie
wy obra żam so bie jed nak pra co -
wać w spo rcie z my ślą o prze cięt -
no ści. Każ de go dnia chce my być
lep si niż dzień wcze śniej. Jest jed -
na rzecz, na któ rej bar dzo mi za -
le ży. Chciał bym, że by ta dru ży na
mia ła swo ją toż sa mość. Że by
nie za leż nie od wy ni ku po tra fi ła
wy cho dzić z naj trud niej szych sy -
tu acji i wal czyć do koń ca. Je że li
to zbu du je my, wy ni ki bę dą mia -
ły du żo więk szą szan sę przyjść.

– Jest Pan też sę dzią. Czy
w tym se zo nie uda się to po go -
dzić z pra cą tre ne ra przy go to -
wa nia mo to rycz ne go?

– Po dob nie jak ostat nim ra -
zem, mi mo ogrom nej sym pa tii
do sę dzio wa nia i sa tys fak cji, któ -
rą da je mi ta ro la, bę dę mu siał
zna czą co ogra ni czyć swo ją obec -
ność na bo iskach na sze go re gio -
nu ja ko sę dzia głów ny. Sę dzio -
wa nie da ło mi bar dzo du żo. Na -
uczy ło mnie po dej mo wa nia de -
cy zji pod pre sją, od po wie dzial -
no ści i spoj rze nia na pił kę
z zu peł nie in nej per spek ty wy. To
do świad cze nie wy ko rzy stu ję
rów nież w pra cy tre ne ra. Pra ca
w pro fe sjo nal nym klu bie wią że
się jed nak z du żą zmien no ścią
ter mi na rza. Czę sto dzień po me -
czu ma my tre ning lub obo wiąz -
ki zwią za ne z re ge ne ra cją i przy -
go to wa niem ko lej ne go mi kro cy -
klu. Po go dze nie te go z re gu lar -
nym sę dzio wa niem by ło by bar -
dzo trud ne. Chciał bym też, że by
po in ten syw nym ty go dniu pra cy
zo stał czas dla mo jej ro dzi ny. Żo -
na, syn, na si ro dzi ce są dla mnie
ogrom nym wspar ciem i chcę
świa do mie zna leźć dla nich
miej sce w swo im ka len da rzu.
Dla te go na ten mo ment sę dzio -
wa nie zej dzie na dru gi plan.

– DZIĘ KU JĘ ZA ROZ MO WĘ.

Żeby trenować mądrze
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Paweł Księżopolski
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SIEDLCE
W Siedlcach rozegrano
V Ogólnopolski Turniej
Mini Piłki Nożnej
Dziesięciolatków
“Wakacje z Piłką -
Szukamy Piłkarskich
Janków”. Po
dwudniowej rywalizacji
na obiektach Agencji
Rozwoju Miasta Siedlce
triumfowała drużyna
GLKS Naprzód Skórzec I.

W dniach 6-7 lip ca do Sie dlec
przy je cha ły naj lep sze dru ży ny
re pre zen tu ją ce wo je wódz kie
zrze sze nia LZS z ca łej Pol ski.
W dwu dnio wej ry wa li za cji wzię -
ło udział 16 ze spo łów z 15 wo je -
wództw - je dy nie Dol ny Śląsk nie
przy słał swo je go przed sta wi cie -
la, dla te go za zgo dą wszyst kich
uczest ni ków w tur nie ju wy stą pi -
ła dru ga dru ży na z Ma zow sza -
Na przód Skó rzec II.

List od wi ce mi ni stra
Uro czy stość roz po czę cia od -

by ła się na pły cie głów nej sta dio -
nu przy ul. Ja na Paw ła II.

W barw nym ko ro wo dzie z ba lo -
na mi w rę kach we szły wszyst kie
dru ży ny, a ki bi ce i za pro sze ni go -
ście po wi ta li je grom ki mi okla -
ska mi. Zgro ma dzo nych przy wi -
tał Ja cek Kuź niar ski, wi ce pre zes
WLKS Sie dl ce -No we Iga nie. Ja cek
Ja sion, do rad ca w Mi ni ster stwie
Spor tu i Tu ry sty ki, od czy tał list
wi ce mi ni stra Ire ne usza Ra sia:
“Ta kie ini cja ty wy nie tyl ko roz -
wi ja ją pił kar skie umie jęt no ści
dzie ci, ale też uczą współ pra cy,
od po wie dzial no ści, wy trwa ło ści
i za sad fa ir -play. Je stem prze ko -
na ny, że udział w tur nie ju bę dzie
dla wie lu je go uczest ni ków po -
cząt kiem wspa nia łej spor to wej
przy go dy”.

Głos za bra li tak że kie row nik
Ma zo wiec kiej Jed nost ki Wdra -
ża nia Pro gra mów Unij nych An -
na Kaź mier czak -So ło du cha, wi -
ce pre zy dent Sie dlec Da riusz
Sto pa, wójt gmi ny Sie dl ce Hen -
ryk Bro dow ski oraz se kre tarz
po wia tu sie dlec kie go An drzej
Ry mu za. - Wszy scy za pew ne ży -
je my te raz roz gry wa ny mi po
dru giej stro nie oce anu mi strzo -
stwa mi świa ta. My jed nak ma -
my swo je, nie mniej emo cjo nu -
ją ce zma ga nia. Umów my się, że
za osiem lat na are nach mun -
dia lu bę dzie re pre zen ta cja Pol -

ski zło żo na z uczest ni ków sie -
dlec kie go fi na łu “Jan ków”! - po -
wie dział Ry mu za.

Przez ca ły tur niej obec ny był
po my sło daw ca im pre zy An -
drzej Sa dlok, by ły pre zes Ślą -
skie go Wo je wódz kie go Zrze sze -
nia LZS, któ ry po dob ny tur niej
na Ślą sku or ga ni zu je już od
dzie wię ciu lat.

Zde cy do wa ły rzu ty kar ne
Pod czas tur nie ju ro ze gra no

w su mie 40 me czów, a wal ka
o wej ście do wiel kie go fi na łu
by ła nie zwy kle za cię ta.
W pierw szym pół fi na le GLKS
Na przód Skó rzec I zmie rzył się
z UKS AS Czem piń. W re gu la -
mi no wym cza sie padł re mis
4:4, a w rzu tach kar nych o jed -

ne go go la lep si oka za li się za -
wod ni cy ze Skór ca, wy gry wa -
jąc 7:6. W dru gim pół fi na le LKS
Pa sjo nat Dan ko wi ce ry wa li zo -
wał z UKS GAP Bru sko wo Wiel -
kie. Tak że tam o awan sie zde -
cy do wa ły je de nast ki - po bez -
bram ko wym re mi sie 3:2 wy -
gra li pił ka rze z Bru sko wa Wiel -
kie go.

Wiel ki fi nał dla Na przo du
Me cze o pierw sze i trze cie

miej sce nie by ły już tak emo cjo -
nu ją ce. W ry wa li za cji o trze cią
lo ka tę LKS Pa sjo nat Dan ko wi ce
- pro wa dzo ny przez Ma cie ja Sa -
dlo ka, 15 -krot ne go re pre zen tan -
ta Pol ski - wy grał 6:2 z UKS AS
Czem piń. W wiel kim fi na le
GLKS Na przód Skó rzec I po ko -
nał 3:1 UKS GAP Bru sko wo Wiel -
kie i się gnął po ty tuł naj lep szej
dru ży ny tur nie ju.

Na naj wyż szym stop niu po -
dium sta nę ła więc pierw sza
dru ży na GLKS Na przód Skó rzec,
dru gie miej sce za jął UKS GAP
Bru sko wo Wiel kie z Po mo rza,
a trze cie - LKS Pa sjo nat Dan ko -
wi ce ze Ślą ska. Naj lep szym za -
wod ni kiem tur nie ju wy bra no
Ga brie la Krzy ziń skie go z GLKS
Na przód Skó rzec I.

Or ga ni za to ra mi tur nie ju by li
Kra jo we Zrze sze nie Lu do we Ze -
spo ły Spor to we i WLKS Sie dl ce -
No we Iga nie, współ or ga ni za to -
ra mi: Po wiat Sie dl ce, Mia sto Sie -
dl ce, Gmi na Sie dl ce oraz Ma zo -
wiec kie Zrze sze nie LZS w War -
sza wie. Part ne rem im pre zy był
Sa mo rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go, a do fi nan so wa nie
za pew ni ło Mi ni ster stwo Spor tu
i Tu ry sty ki. OPR. KO

Piłkarze ze Skórca najlepsi
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Młodzi piłkarze Naprzodu Skórzec cieszą się ze zwycięstwa. 
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